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Na poligonie

Na zdjęciu: Nauka chodzenia po wiszącym moście w pełnym 
oporządzeniu wcale nie należy do łatwych, ale żołnierze na po­

ligonie muszą posiąść również i tę umiejętność.
Fot. CAF — J. Bogacz

Z PROF. DR. WŁADYSŁAWEM 
WĘGORKIEM 

DYREKTOREM INSTYTUTU 
OCHRON ROŚLIN 

W POZNANIU

PLONY MOGĄ BYĆ 
LEPSZE I WIĘKSZE
— W poznań 

skim Pałacu 
Kultury od 
wczoraj toczą 
się dwudniowe 
obrady XXIV 
Sesji Nauko­
wej Instytutu 
Ochrony Roślin. 
Ze względu na
to, że instytut jest placówką
wiodącą w tej dziedzinie w 
kraju, a od lat także centrum 
koordynującym problematykę 
kompleksowej ochrony roślin 
w krajach RWPG, dorocznym 
spotkaniom naukowców i prak
tyków ochrony roślin przypi­
suję się wysoką rangę. Jaki 
jest tym razem główny cel o- 
becnych obrad? /

Program pracy Rady Ministrów 
w I półroczu 1984

(PAP) Biuro Prasowe Rzą­
du przekazało do opubliko­
wania „Program pracy Rady 
Ministrów w I półroczu 1984 
roku”. Oto główne jego tezy:

12 grudnia 1983 r. Prezy­
dium Rząd0 przyjęło doku­
ment: „Węzłowre ' kierunki 
prac rządu na rok 1984”. Za­
warte w nich tezy zostały 
wzbogacone 28 grudnia 1983 
roku, podczas narady woje­
wodów z udziałem członków 
Rady Ministrów, poświęconej 
głównym problemom pracy 
administracji państwowej w 
1984 roku.

PROBLEMATYKA 
SPOŁECZNO- 

GOSPODARCZA

Głównym zadaniem rządu 
w 1984 roku będzie wykona­

nie rządowego programu rea­
lizacji uchwał XIV Plenum 
KC PZPR, a przede wszyst­
kim celów określonych w 
CPR, ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na- realizację 
rządowych programów anty­
inflacyjnego i oszczędnościo­
wego oraz inwestycje. W tym 
ostatnim przypadku chodzi 
zwłaszcza o zmianę struktu- 
ry działowo-gałęziowej inwes 
tycji, służących potrzebom 
rynku wewnętrznego i pro­
dukujących na eksport, nie­
dopuszczenie • do rozszerzania 
frontu inwestycyjnego oraz 
dostosowanie struktury na­
kładów inwestycyjnych do 
potrzeb społecznych

Wiele uwagi poświęci się 
zmianie struktury produkcji 
przerpysłowej. ustaleniu dłu­
gofalowych kierunków’ roz­

woju wybranych brani 1 
kompleksów, a także kon­
sekwentnemu wdrażaniu pod 
stawowych zadań polityki 
rolnej i zapewnieniu dostaw’ 
środków’ produkcji dla reali­
zacji programu rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej. ’

Kolejny problem, na któ­
rym skupiać się będzie uw;a- 
'ga rządu, to: zmiana profilu 
produkcji i-oferty dla przed­
siębiorstw handlu zagranicz­
nego na rzecz zwiększenia 
udziału w eksporcie towarów 
wysoko przetworzonych. Kon 
sekwentnie wdrażane też bę­
dą systemy motywacyjne, 
uzależniające wzrost wyna­
grodzeń od wydajności i ja­
kości pracy.
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Eskalacja działań w Libanie

USA, W. Brytania i Włochy 
wycofają swoje oddziały

Związkowcy u I sekretarza KW PZPR

Co nurtuje kaliskich włókniarzy
— Z uwagi na to, że'miel iś 

my rok przerwy, wytworzyła 
się pewna luka informacyjna 
w t wo rzeni u 'postępu' w ś w lato - 
wej ochronie roślin. Koncen­
trujemy się obecnie głównie na 
nowościach w stosowaniu śród 
ków chemicznych: chwastobój 
czych, grzybobójczych i in­
nych. Chodzi nam bowiem o 
preparaty i środki łatwiejsze 
w zastosowaniu i bezpieczniej 
sze, a więc takie, które by nie 
kumulowały się w nadmiarze 
w glebie, roślinach, nie nisz­
czyły niepotrzebnie środowiska 
naturalnego.

Obecna sesja odbywa się w 
trzy miesiące po Światowym 
Kongresie Ochrony Roślin, 
w Brighton w Wielkiej Bry­
tanii. Mogliśmy się tam zapo­
znać z najnowszymi osiągnię 
oiami ochrony roślin: chemicz 
nymi, biologicznymi, ze zinte­
growanymi metodami, nowocze 
sną aparaturą. Mówiłem o tyin 
wczoraj, podczas otwarcia na 
szej sesji.

— Do czego obecnie przy­
wiązuje się największą wa­
gę?

— Na czoło obrad sesji wysu 
wa się ochrona zbóż, rzepa­
ku i ziemniaków, a więc ro­
ślin mających wielkie znaczę 
nie w programie żywnościo­
wym kraju. Chodzi o takie 
zwalczanie chwastów, szkodni 
ków i chorób, aby uchronić 
przed stratami jak najwięcej 
plonów. Straty w skali świa­
towej sięgają 30 procent, w 
Polsce — 20 procent. Nie wol 
no nam się z tym godzić. In­
stytut nasz ma znaczne osiąg­
nięcia badawcze zarówno w 
chemicznej jak i biologicznej 
ochronie roślin. Kompletujemy 
ten dorobek, aby onracować 
program zwalczania chwastów 
szkodników’ i chorób roślin do 
stosowany do najnowszych o- 
siągnięć chemii.

— Co to oznacza w prakty­
ce?

>— Jeśli Go uprawy wprowa 
dza się nowe odmiany roślin, 
to trzeba opracować metody, 
spopularyzować preparaty zwa.1 
czające występujące na nich 
szkodniki i choroby. Tak na 
przykład poprzednie instruk­
cje dotyczą głównie odmian 
rzepaku wysokoerukowego. te 
raz w* uprawie dominują od-
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W gmachu KW PZPR w 
Kaliszu / odbyło się spotkanie 
I sekretarza KW z przewod­
niczącymi związków zawodo-' 
wych działających w kalis- 
kićh zakładach przemysłu lek 
kiego; obecny . był również 
wojewoda kaliski płk dypl. 
Kazimierz Buczima.

Tematem spotkania były 
bieżące problemy działalności 
związkowej j nurtujące środo 
wisko , kaliskich włókniarzy. 
Mówiono między innymi o 
sposobach rozwiązywania trud 
nych problemów pracowników’ 
zakładów przemysłu lekkie­
go. konieczności poprawy wa­
runków socjalno-bytowych, 
lepszego wynagradzania za 
pracę dobrą jakościowo, pod­

jęcia działań zmierzających do 
zahamowania tempa starzenia 
się maszyn i urządzeń. Peł­
niejszego zaopatrzenia w s-u- 
row’ce i materiały oraz przy­
wrócenia Kracy jej humanis­
tycznego sensu. Wskazywano 
na potrzebę wznowienia zasa­
dy sprzedaży wwrobów’ włó­
kienniczych poza siecią pla­
cówek detalicznych w przy­
padkach losowych oraz dla 
emerytów i rencistów niektó­
rych kategorii. Przedyskutowa 

■ no również możliwości podję­
cia pracy przez załogi prze­
mysłu lekkiego w wolne so­
boty i po godzinach pracy w 
ramach tzw. zakładowych 
zesoołów produkcyjnych.

Uzgodniono, iż takie ' spot­
kania będą odbywać się tak­
że w przyszłości, (msj)

Obrady konferencji sztokholmskiej

Trwa lot
„Sojuza T-10”

(PAP) Statek kosmiczny 
„Sojuz T-10” pilotowany r. z 
załogę w składzie Leonid Ki- 
zim, Władimir Sotowiew i O- 
leg' AtkoW w czwartek do go­
dziny 12 czasu moskiewskiego 
dokonał 14 obrotów wokół 
Ziemi. Zgodnie z programem 
załoga kontynuuje przygoto­
wania do po-łaczenia ze stacją 
orbitalną ^Salut-7”.

Podczas lotu kosmonauci 
kontrolują funkcjonowanie sy 
stemów pokładowych oraz kie 
rują, statkiem kosmicznym. Na 
czwartym i piątym okrążeniu 
przeprowadzono manewr zbli 
żenią się do stacji.

Obecnie ..Sojuz T-10” 'poru 
sża się po orbicie o nastę­
pujących parametrach: apoge­
um — 274, perigeum — 226 
kilometrów’, czas obiegu po 
orbicie 89.4 min.

Drugi spacer 
B. McCandlessa

(PAP) Rządy USA i Wiel­
kiej Brytanii — których żoł­
nierze wchodzą w skład tzw. 
wielonarodowych sił rozjem­
czych w Libanie, ogłosiły, że 
wycofują swe kontyngenty z 
Bejrutu .na pokłady okrętów 
wojennych, znajdujących się 
w pobliżu stolicy Libanu. Wło 
sj natomiast zapowiadają „sto­
pniowe wycofywanie” swoich 
sił. Wyjątkiem jest Francja, 
której żołnierze pozostają w 
Bejrucie.

I chociaż w Londynie i Wa 
szyngtonie mówi się jedynie 
o „przemieszczeniu” oddzia­
łów, a x kolei w Rzymie o 
stopniowym wycofywaniu”, 

to ni® ulega wątpliwości, że 
los tych sił jest przesądzony, 
tak jak również nie ulega wąt 
pliwości, że polityka Stanów 
Zjednoczonych wobec Libanu 
skończyła się niepowodzeniem.

Większość prasy amerykań­
skiej wyrażała w środę zgod­
ne przekonanie, żę decyzja 
prezydenta Reagana o wyco­

faniu -rmarines” na pokłady 
okrętów VI Floty stanowi <.po 
rażkę jego libańskiej polity­
ki i przypomina niepowodze­
nie. jakiego doznała adminis­
tracja Cartera w Iranie”.

Sytuacja w. Libanie, w 
kontekście ewentualnych kro 
ków pokojowych ONZ, zdo­
minowała środową konferen­
cję prasową rzecznika se­
kretarza generalnego ONZ.

Powtórzył on wcześniejsze 
oświadczenie, iż , Narody 
Zjednoczone ■ gotowe są do 
udziału w pokojowych kro­
kach, jeśli zostaną o to 
poproszone przez rząd li­
bański. Potrzebna jest też 
zgoda Rady Bezpieczeń­

stwa, która jak dotychczas, nie 
zapowiedziała specjalnego po 
siedzenia w kwestii libań­
skiej.

Minister obrony USA, Cas­
par Weinberger oświadczył 
podczas konferencji prasowej 
w Waszyngtonie, iż dysloka-
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Medale Młodej Sztuki 
dla twórców

INFORMACJA WŁASNA

W zw iązku ze zbliżającą 
się 39 rocznicą ukazania się 
pierwszego numeru najstar­
szego dziennika regionu, 
„Głosu Wielkopolskiego” re­
dakcja nasza oraz. ZW ZSMP 
w Poznaniu postanowiły — 
podobnie jak w przeszłości — 
przyznać Medale Młodej Sztu 
ki twórcom związanym swTą 
działalnością ze środowiskiem 
poznańskim.

W skład jury- wchodzili 
twórcy i krytycy poznańscy; 
obradowano pod przewodnic-

niewskiemu za trzy poznań­
skie spektakle zrealizowane w^ 
Teatrze Nowym; „Balladyn^”, 
„Panopticum a la Madame Tu 
ssaud...” i „Koniec Europy”; 
w dziedzinie muzyki: Ewie 
Iżykowskiej za osiągnięcia wo 
kalne na scenie Teatru Wiel­
kiego w''Poznaniu oraz Jano­
wi A. Kaczmarkowi za działał 
ność muzyczną w Orkiestrze 
Ósmego Dnia (kompozycja, a- 
ranżacja. prowadzenie zespo­
łu); w dziedzinie plastiki: Pa 
włowi Lubawskiemu za poszu­
kiwania twórcze w plastyce; 
w dziedzinie dziennikarstwa:

(PAP) Na konferencji sztok­
holmskiej trwa nadal dysku­
sja nad rodzajem środków bu 
dowy zaufania i bezpieczeń­
stwa. które mają być w toku 
przyszłych obrad negocjowane 
przez państwa uczestniczące

oraz nad kolejnością, w jakiej 
środki te powinny być przed­
miotem rokowań.

\ W środę zabraj m. in. głos 
szef delegacji Węgier — amb 
Istwan Varga.

...... ............... ....—

E. Ryś-Ferens 5 na 1500 m

Rozdano pierwsze medale
W trzecim 

dniu XIV Zi­
mowych I- 

g rżysk O lim pi j 
skich rozdano 

medale w 
dwóch konku­
rencjach. Pierw 

Zszą mistrzynią
olimpijską w 

Sarajewie została Finka M. Ha 
emaelainen,. która wygrała bieg 
narciarski kobiet na dystansie 
10 km. Srebro' wywalczyła R. 
Smietanina (ZSRR), a brąz B. 
Pettersen (Norwegia) Zapadły 
też pierwsze rozstrzygnięcia 
na torze lodowym „Zetry”, 
również w rywalizacji kobiet. 
Triumfatorką ■wyścigu na 
1 500 m została zgodnie z prze

(PAP) Amerykański kosmo­
nauta Bruce McCandless wy­
szedł w czwartek na drugi 
spacer w przestrzeni kosmicz­
nej bez żadnego stałego połą­
czenia z ..Challengerem”. 
Również Robert Stewart od­
będzie podobny spacer w Ko­
smosie z „odrzutowym pleca­
kiem”. ,

twem Andrzeja Górnego. Me 
dale Młodej Sztuki w roku 
1984 jury postanowiło przy­
znać: w dziedzinie literatury: 
Markowi Obarskiemu za tom 
wierszy ..Ciało chmury”; w 
dziedzinie teatru: Januszowi 
Łagodzińskiemu za role aktor 
skie w poznańskim Teatrze 
Polskim oraz Januszowi Wiś-

Andrzejowi Skrzypczakowi za 
redagowanie dodatku ..Głosu 
Wielkopolskiego4 „Sprawy nie 
tylko Młodych”.

Wręczenie Medali Młodej 
Sztuki (projektu Zuzanny Pa 
wlickiej) .-nastąpi 16 lutego 
1984. w 39 rocznicę ukazania 
się pierwszego numeru ..Głosu 
Wielkopolskiego”, (bran)

widywaniami panczenistka 
NRD K. Enke ustanawiając 
przy tym rekord świata wy­
nikiem 2.03,42. Drugie miej­
sce zajęła jej rodaczka A. 
Schoene, a trzecie N. Petru- 
sewa (ZSRR),

Niespodziewanie dobrze spi 
sala się w wyścigach łyżwia- 
rek Polka . E.. Ryś-Ferens, kto 
ra w silnej rywalizacji wy­
walczyła wysoko oceniane 5 
miejsce. .Nie powiodło się na­
tomiast L. Morawiec, która u- 
padła podczas biegu i osta­
tecznie sklasyfikowano ją na 
30 miejscu. Mimo buńczucz­
nych zapowiedzi nie popisali 
się polscy hokeiści przegrywa
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To co możliwe i realne
2 Drzed zapowiedzianymi wy 
2 * borami do rad narodo- 
X wych zostaną społeczeństwu 
2 przedstawione programy za- 
2 mierzeń, o których realizację 
O będą zabiegać w czasie kaden- 
2 cji wybrani radni. Nie znajdą 
X się w programach na pewno 
o obiecanki, którym łatwo by za 
2 rzucić, że są pisane palcem po 
X wodzie. Skoro czasy są takie* 
O że trzeba społeczeństwu przed- 
2 stawić 10 faktów, by uwierzyło 
X w jeden, znajdą się w progra- 
P mach zamierzenia na miarę 
2 realnych możliwości gminy, 
X miasta, noojewództwa. Czasem 
y będzie to zwodociągowanie wsi, 
X postawienie kotłowni, zbudo- 
2 wanie bloku mieszkalnego, 
2 uruchomienie linii autobuso- 
ó wei-
2 Przygotowanie wyborczych 
X programów nie powinno być 
2 akcją polegającą na prześciga-

niu się w ramach „koncertu ży 
czeń”. Można oczekiwać, że 
szczególnie w Wielkopolsce, ce 
chującej się realizmem, domi­
nować będą to zamiary zwią­
zane z przezwyciężaniem kry­
zysu społeczno-ekonomicznego 
oraz poprawą sytuacji gospo­
darczej.

odSKOSy
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

regionu czy środowiska. Jeśli 
apelowano, to o sprawiedliwe 
dzielenie surowców i środków 
produkcji, proporcjonalnie do 
dostarczanej krajowi produk­
cji. Zaś w programach działa­
nia wojewódzkich organizacji 
partyjnych zapisano przedsię­
wzięcia możliwe do wykona­
nia dzięki inicjatywie, zaradno 
ści, oszczędności, wykorzysty- 

, waniu krajowych rozwiązań i 
' surowców.

Taki właśnie kształt pro-

Sądząc po niedawno zakoń­
czonej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w PZPR świa­
domość tego jest powszechna. 
Nawet gdy za stołem prezy­
dialnym zasiadali członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i rządowych nie słyszało się 
apeli o preferencję dla danego

gramów powinien być uwzglę­
dniany
stawach 
bliższą

w wyborczych ze-
zamierzeń na naj
kadencję rad

rodowych. Chodzi
na**

prze­
cież o to, by wiedzieć co możn*
i jak należy zrobić, by osią­
gnąć postęp. Powinno to być 
celem nie tylko członków par­
tii, ale także stronnictw soju­
szniczych oraz osób bezpartyj 
nych, tworzących przedstawi- 
cielskie organy władzy.

JANUSZ BEKAJ*
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Komentarz dziennika „Prawda*4

Komu zależy na podważeniu 
ustaleń Konferencji Jałtańskiej?
(PAP)' Występując na ot­

warciu sztokholmskiej kon­
ferencji w sprawie środków 
budowy zaufania i bezpie­
czeństwa oraz rozbrojenia w 
Europie, amerykański se­
kretarz stanu, George Shultz 
oświadczył m. in że „Sta­
ny Zjednoczone nie uznają 
prawnego charakteru sztucz­
nie narzuconego podziału 
Europy”.

Komentując wypowiedź sze 
fa ' dyplomacji 'amerykań- 
'skiej środowa „Prawda” 
stwierdza, iż za pomocą te­
go krótkiego zdania, wtrą­
conego tak jakby od nie­
chcenia. G. Shultz chciał 
sprawdzić, jaka będzie reak­
cja Europejczyków na finali­
zujący się w Waszyngtonie 

h plan ostatecznego odcięcia się 
od układów i porozumień, 
które zobowiązują ich syg­
natariuszy do przestrzegania 
nienaruszalności powojen­

Jesienna sesja Sejmu Eskalacja działań w Libanie
zbliża się

(PAP) Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Sejmu przedsta­
wiona zostanie Izbie propozy­
cja zamknięcia jesiennej sesji 
par lament

V/ toku tej, trwającej jesz­
cze sesji, która rozpoczęła się 
we wrześniu ubiegłego roku, 
odbyło się dotychęzas 6 po­
siedzeń plenarnych. Sejm roz 
patrzył w ich toku założenia 
Centralnego Planu Rocznego na 
198^ r. oraz uchwalił 14 ustaw 
w tym budżetową. Dokonano 
m., in. zmiany niektórych u- 
śtaw wprowadzających refor­
mę gospodarczą, znowelizowa 
no ustawę o powszechnym o- 
bowiążku obrony PRL, ustana 
wiając instytucję zwierzchni­
ka sił zbrojnych w osobie 
przewodniczącego Komitetu 
Obrony Kraju, uchwalono u- 
stąwę o stanie wyjątkowym 
mającą na celu ochronę pań­
stwa i podstawowych intere­
sów społeczeństwa w sytua­
cjach wyjątkowych oraz okre­
ślającą z góry jakie obowią­
zywałoby wówczas prawo, 
wprowadzono prawo prasowe.

Odbyło się pierwsze czytanie* 
3 projektów* ustaw, z których 
nad sześcioma prace w Sej­
mie jeszcze trwają; z nich — 
dwa projekty rozpatrzone zo 
staną, już w7 drugim czytaniu, 
13 lutego.

(PAP) Najnowszy, 7 numer 
tygodnika „Odrodzenie” za­
mieszcza wyy/iad z członkiem 
Prezydium SPD, deputowa­
nym do zachodnioniemieckie- 
go Bundestagu Hansem Juer- 
genem Wischnewskim, który 
przebywał z kilkudniową wi­
zytą w naszyrn kraju. W wy­
wiadzie tym pt. „Przesłanki 
rozsądnego dialogu”’ zachodnio 
niemiecki polityk dzieli się 
wrażeniami z pobytu w Pol­
sce. a także wypowiada o per
spektywach rozwoju stosun­
ków Polska — RFN.

Moje wrażenia z tego po­
bytu. powiedział m. in. spro­
wadzają \się do przekonania, 
że w Polsce oodejmowane są 
wysiłki, w PRON i innych 
środowiskach, w7 celu rozwią­
zania trudnych problemów. 
Mogłem się przekonać,/ że w 
Polsce, po tym ciężkim okre­
sie. można rozmawiać o wszy­
stkich problemach z ogromną 
szczerością Jest to dobry śy- 
gnał i stanowi on wańunek 
rozsądnego dialogu również na 
temat stosunków pomiędzy na 
sżymi krajami.

Zapytany o perspektywę 
stosunków Polska — RFN w 

nych granic suwerenności 
państw oraz które zakazują 
ingerowania w cudze sprawy.

iWlaśnie dlatego — pod­
kreśla autor komentarza, Ju 
rij Zuków — próbuje się 
tam wciąż oczerniać Konfe­
rencję Jałtańską, której ap­
lecie właśnie obchodzimy. Li 
cząc na krótką pamięć czy­
telników prasy burżuazyjnej, 
tamtejsi pseudodziepnikarze 
pod kierownictwem swoich 
chlebodawców przedstawiają 
tę konferencję — w czasie 
której uzgadniano przedsię­
wzięcia zmierzające do. osta­
tecznego rozgromienia fa­
szyzmu oraz nakreślono pla­
ny powojennej pokojowej 
współpracy — jako swego ro 
dzaju spisek w sprawie po­
działu świata

Właśnie dlatego — konty­
nuuje J. Zuków — w rów­
nie wypaczający sposób pró­
buje się tam interpretować

do końca
Złożone zostały Izbie trzy in 

formacje rządu, które doty­
czyły stanu zdrowotnego spo­
łeczeństwa, realizacji ustawy 
o amnestii, stanu bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego 
w kraju.

Dwukrotnie Sejm dokonał 
zmian w składzie Rady Mini­
strów, powołując 5 nowych 
członków rządu.

4 nowych posłów rozpoczęło 
działalność, w wyniku obsa­
dzenia wakujących mandatów.

Na 4 posiedzeniach przed­
stawiciele rządu odpowiadali 
na interpelacje i »apvtania po 
selskie.

W toku bieżącej sesji, pod 
koniec grudnia, Sejm upamięt’ 
nil 40 rocznicę KRN.

Większa azęść prac-'jesien­
nej sesji przypadła ,na rok u- 
biegły. Oto kilka liczb ilustru 
jących pracę posłów w minio 
nym roku. Sesja Sejmu trwa 
ły 267 dni. Odbyło się 14 po­
siedzeń Sejmu, a sprawozda­
nia stenograficzne z nich li­
czą ponad 4 000 stron. Posło­
wie złożyli 92 interpelacje i 
zapytania poselskie. Intensyw 
nie pracowały komisje sejmo­
we; jest ich obecnie 27. w 
tym. 25 komisji stałych. Od­
było się 410 posiedzień korni 
syjnych. nie licząc posiedzeń 
podkomisji oraz wyjazdów ze 
spolów poselskich w teren.

Wywiad H. J. Wischnewskiego dla tygodnika „Odrodzenie*

Mimo różnic ustrojowych 
współpraca jest możliwa

świetle rozmów przeptowadzo 
pych w naszym kraju, H. J. 
Wischnewski wyraził przeko­
nanie, że nadszedł czas, aby 

. przyszłe stosunki dwustronne 
pobudzić nowym impulsem. 
Trzeba wypełnić życiem za- 
wrarte wcześniej układy. Ta­
kie zadanie widzą dla siebie 
zachodnioniemieccy socjalde­
mokraci. H. J. Wischnewski 
opowiedział się za jak ńajszyb 
szyna zwołaniem następnego 

yforum Polska — RFN, poświę­
conego omówieniu przyszłych 
stosunków. Musimy stale my 
śleć o tym, powiedział, aby na 
sze stosunki nie ograniczały 
się do płaszczyzny międzyrzą­
dowej lecz obejmowały szer­
sze kręgi społeczeństw obu 
krajów.

Zdaniem H. J. Wischnew- 
skiego, istnieje też potrzeba

Akt Końcowy z Helsinek — 
w którym tak wyraźnie sfor­
mułowano zasady nienaru­
szalności granic, suwerenno­
ści i nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne innych kra­
jów — jako dokument rze­
komo ukierunkowujący mo­
carstwa zachodnie na wyko­
rzystanie wszystkich możli­
wych środków, celem podwa 
żenią ustroju socjalistyczne­
go w ZSRR i bratnich krajach.

Po dojściu obecnej admi­
nistracji do władzy — pisze 
autor — w Waszyngtonie 
otwarcie deklarowano zamiar 
przejścia od polityki współ­
pracy do polityki konfronta­
cji, obejmującej rewizję po­
wojennych granic^

Przypominając fiasko zor­
ganizowanej przez Chur; 
chilla wyprawy 14 mocarstw 
przeciwko młodej Rosji Ra­
dzieckiej. zwycięstwo ZSRR 
w ciężkiej walce przeciwko 
Hitlerowi i jego sojuszni­
kom, fiasko agresywnych pla 
nów Trumana i Dullesa, któ­
re powstały w latach „zim­
nej wojny”, autor podkreśla, 
że ZSRR i jego sojusznicy z 
Układu Warszawskiego za­
pewnili sobie trwałą rów­
nowagę sił z USA i NATO, 
której nie uda się nic zmie­
nić.

Dokończenie ze str. 1 

cja oddziałów amerykańskiej 
piechoty morskiej w Bejrucie 
nie oznacza zmniejszenia mi 
litarnego zaangażowania Sta 
nów Zjednoczonych w kon­
flikcie libańskim.

Weinberger dodał, iż „nikt 
nie powinien mieć złudzeń co 
do polityki zaangażowania 
militarnego USA w Libanie. 
Dokonaliśmy przegrupowania 
naszych wojsk do obszaru, 
gdzie ich działalność może 
być skuteczniejsza.. Przegru­
powanie wmjsk USA w Bej­
rucie nie oznacza wycofania 
się Stanów Zjednoczonych ze

W Lesznie uhonorowano 
rodziców żołnierzy

INFORMACJA WŁASNA

W Lesznie wręczono meda­
le „Za zasługi dla obronnoś­
ci kraju” rodzicorh. lętórych 
co najmniej czterech synów 
odbyło już lub nadal odbywa 
zasadniczą służbę wojskową. 
Medale przyznane przez mi­
nistra obrony narodowej o- 
trzymali małżonkowie;! Anna 
i Franciszek Frąckowiakowie 
z Bromkowa. Marianna i Lud 
wik Karwatka z Jerki, Sta­
nisława i Franciszek Łako­

oparcia na mocnej podstawie 
polsko - zachodnioniemieckich 
stosunków gospodarczych 
co przyczyniłoby się do wzro 
stu wymiany handlowej. Ozna 
cza to, stwierdził, że nasza 
stronfa musi rozważyć kwestię 
udzielenia Polsce gwarancji 
kredytowych. W przeciwnym 
razie zamierzenia tego nie u- 
da się zrealizować.

Zaęhodnioniemiecki polityk 
podtrzymywał swoją wypo­
wiedź złożoną w Bundestagu 
na temat restrykcji wobec na 
szego krąju. Politykę taką, 
stwierdził, uważam za całkiem 
chybioną. Powinniśmy żyć w 
świecie 'współpracy, a nie w 
świecie podzielonym murem re 
strykcji politycznych czy eko­
nomicznych. Restrykcje do­
tknęły Polskę szczególnie ze 
względu na przeżywane trud

W Kaliszu krajowe - 
spotkanie 

inteligencji wiejskiej
INFORMACJA WŁASNA

Dzisiaj w Kaliszu rozpoczy­
na się krajowe spotkanie in­
teligencji miejskiej, zorgani­
zowane przez Zarząd Krajo­
wy i Zarząd Wojewódzki 
ZMW. Przez trzy - dni około 
250 twórców i działaczy kul­
tury, pracowników naukowych 
i studentów, przedstawicieli 
służby zdrowia, instytucji'ob­
sługi rolnictwa, reprezentan­
tów kadry inżynieryjno-tech­
nicznej oraz organizacji spo­
łeczno-politycznych środowiska 
wiejskiego dokona oceny sta­
nu i perspektyw współpracy 
ZMW z inteligencją wiejską. 
Omówione zostaną również za 
gadnienia związane z aktyw­
nością społeczno-zawodową śro 
dowiska inteligenckiego na 
wsi. (msj) 

swych zobowiązań wobec 
rządu Dżemajela”.

☆
Komentując ostatnie wyda­

rzenia w Libanie, agencja 
TASS pisze, że decyzja o wy 
cofaniu marines na pokłady 
okrętów amerykańskich u 
wybrzeży Bejrutu jest w is­
tocie rzeczy próbą oszuka­
nia opinii publicznej, ponie­
waż agresja amerykańsko- 
izraelska na Liban nie usta­
ła. W ocenie obserwatorów, 
W aszyng ton c zyn i p r zygoto- 
wainia do jeszcze większego 
zaangażowania swych samo­
lotów i artylerii w działa­
niach bojowych na teryto­
rium libańskim.

my z Chwałkowa, Pelagia i 
Stanisław Tadaszak z Roje­
wa, Teresa i Edmund Włodar­
czyk z Niepartu, Aniela i Ed­
mund Czarny z Kaszczoru o- 
raz matki żołnierzy: Jadwiga 
Chuda z Bukownicy, Fran­
ciszka Dolata ze Swięciecho- 
wy> Pelagia Frąckowiak ze 
Starego Bojanowa i Wladysła 
wa Snadna z Piasków. Wy­
różnionym rodzicom gratula­
cje złożył szef Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego w Lesz 
nie płk. Jan Zbozień. (jwi) 

'ności gospodarki narodowej, 
ale nie mają one też sensu 
z punktu widzenia tych, któ- 

- rzy je ogłosili, gdyż nie przy 
niosły im one zamierzonych 
korzyści gospodarczych i po­
litycznych. Dlatego też, powie 
dział H. J. Wischnewski, uwa 
żarn całą tę historię z restrvk 
cjami za nonsensowną. Na­
szym zadahiem powinna być 
teraz pomoc Polsce, a doświad 
czenia minionych lat pokaza­
ły. że mimo zasadniczych róż
nic ustrojowych współpraca 
jest możliwa, a według mnie 
i niezbędna.

Zachodnioniemiecki polityk 
wypowiedział się także na 
temat roli SPD, jako partii 
opozycyjnej, w dalszej norma­
lizacji stosunków z Polską. 
Nasze zadania, powiedział u- 
patrujemy w popieraniu po.- 
zytywnych przejawów polity­
ki rządowej, na dostarczaniu 
jej nowych impulsów. Tak ma 

^się sprawa z kontynuacją po­
lityki w stosunku do Polski 
opartej na zawartych porozu­
mieniach, a przede wszystkim 
na układzie o podstawach nor 
malizacji stosunków wzajem­
nych z 7 grudnia 1970 r.

Rozstrzygnięto konkurs łąkarski

Więcej mięsa i mleka 
dzięki własnej paszy

INFORMACJA WŁASNA

Od 18 lat organizowane są 
w województwie poznańskim 
doroczne konkursy łąkarskię 
pn. „Zielone złoto — bogact­
wem rolnika”; od 11 lat sta­
ły się one konkursami ogólno 
polskimi. W ciągu tych lat 
przyczyniły się do poprawy 
gospodarowania na trwałych 
użytkach zielonych, do osią­
gania wyższych i jakościowo 
lepszych plonów. Dodatkowa 
pasza pozwala na wyproduko­
wanie większej ilości mięsa i 
mleka, co nabiera szczególne­
go znaczenia w obecnej trud 
nej sytuacji żywnościowej.

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu podsumowanie kolęjne 
go konkursu z udziałem wy­
różnionych w nim rolników. 
W spotkaniu wzięli również u 
dział przedstawiciele Urzędu 
Wojewódzkiego. Wojewódz­
kiego Zarządu Inwestycji Rol­
niczych (któremu z urzędu 
przypada organizowanie tych 
konkursów), Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich, Wojewódzkiego Zarzą­
du Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych, Wojewódzkie­
go Związku Rolników, Kółek 
i Organizacji Rolniczych, Wo­
jewódzkiego Ośrodka Postępu 
Rolniczego. Zarządu Wojewódz 
kiego ZMW.

W roku ubiegłym wzięło u 
dział ' w konkursie ponad

Między prawem a życiem

Młodzieńcy z Pleszewa 
okradali samochody

INFORMACJA WŁASNA

Coraz częściej na ławach o- 
skarżonych zasiadają ludzie 
bardzo młodzi. Motywy naru­
szenia obowiązującego prawa 
są w przeważającej mierze ta 
kie same —• chęć zdobycia ple 
niędzy. Sposób działania jest 
także bardzo podobny, Rzadko 
kiedy młodzieńcy działają w 
pojedynkę. W grupie mają 
więcej animuszu, są bardziej 
zdecydowani.

Przykład grupy takich mło­
dzieńców z Pleszewa jest sym 
ptomatycany.

Jarosław K. rocznik 1934, 
jego brat Hieronim (1962), Le 
szek K. (1963), Bogusław P. 
(1963), Andrzej S. (1964), jego 
brat Leszek (1964} Jarosław 
N. (1962) w okresie od grud­
nia 1980 do 6 marca 1983 ro 
ku w Pleszewie, Koźminie i 
inn/ych mie- cowościach woje­
wództwa kaliskiego w zorga­
nizowanej grupie przestępczej 
dokonali wielu kradzieży i kra 
dzieży z włamaniem. Spęcjali 
zowali się w okradaniu samo­
chodów, z których zabierali 
kola, akumulatory i inne ak 
cesoria. Szczególnie jeden ze 
r.skoków” był udany. Po wła 
maniu do ...Mercedesa” ukrad- 
11 dziecięcy i damski kożuch, 
aoarat ..Ko' ” płaszcz i rę­
kawiczki skórzane. Wl./ Iciel 
ooniósł straty na ponad 130 000 
zł. Oneratvwna -upa w’ ma 
la si’e także do budynku Ce­
chu Rzemiosł Późnych w.Ple

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe wzrastające do 
dużego, możliwe opady śniegu.

9 500 uczestników. Jak 
domo — był to rok bardzo 
suchy i nie sprzyjający od- 
rostowi traw. Jedynie pierw­
szy pokos dał dobry plon, któ 
ry decydująco zaważył na ©- 
gólnych wynikach. W sumie 
zebrano z łąk konkursowych 
średnio 69„ kwintali siana s 
hektara oraz 318 zielonej ma 
sy z pastwisk. Plon. siana 
był wyższy od średniego w 
województwie o 9.1 kwinta­
la z hektara i jakościowo lep 
szy niż w latach poprzednich. 
Z tej dodatkowej paszy moż­
na wyprodukować prawie 16 
milionów litrów mleka lub 
ponad 1,5 miliona kg żywca 
wolowego.

Nagrody wojewódzkie przy 
znano 63 uczestnikom konkur 
su,-' w tym 3 spółdzielniom 
produkcyjnym i 2 zespołom 
rolników indywidualnych. 
Najwyższe plony siana ze swo 
ich deszczowanych użytków 
— 134 kwintale z hektara — 
zebrał Ryszard , Smuszkiewloz 
z Wełnicy w gminie Gniez­
no. Nie mało było jednak ta­
kich rolników, których plo­
ny przekroczyły 100 kwinta­
li- •

Zwycięzcy konkursu łąkaT- 
skiego otrzymali- talony na 
poszukiwany sprzęt rolniczy 
ora-z po 15 000 złotych, (zd)

siewie skąd wzięłsa M 
lek wódki „Żytniej” i 42 bu­
telki „Bałtyckiej” | stereofio* ■ 
niiczny magnetofon.

Sąd Rejonowy w .TarosW* 
skrupulatnie ustalił, kto -w ja 
kich kradzieżach brał ud^ał 
(nie wszyscy zawsze ehodziSi 
na włamania razem) kto ile 
Ukradł? W proporcją do tego 
wymierzył kary.

Jarosław K. został ska»any 
na 2 lata i 4 miesiące pozba-, 
wienia wolności i 70 000 
grzywny, Hieronim K. na 2 
lata i 60 0.00 tys. ał grzywny, 
Andrzej S. — na 2 lata i 4 
miesiące oraz 60 000 ził grzyw­
ny.

Leszek K. został skazany na 
2 lata pozbawienia wolności i 
60 000 zł grzywny, Bogusław 
P. na 1 rok i 7 miesięcy oraz 
35 000 zł grzywny, Leszek S. 
na 2 lata i 40 000 zł grzywny. 
Jarosław N. na 1 rok pozba- 
wlepia wolności 1 20 000 
grzywny. Wobec ostatniej 
czwórki sąd zawiesił wrykona- 
nie kary, a iokres próby wy­
znaczył na 4 lata. Wobec Lesz 
ka K. orzeczono dozór Zarzą­
du Mi ej sko-Gminneeo ZSMP 
w Pleszewie, a dla Bogusława 
P„ Leszka S„ j Jarosława N. 
wyznaczono kuratorów.

Być może zawieszenie kał 
dla tych młodych ludzi będzie 
ostrzeżeniem, że kradzież pro 
wadzi do więzienia tak jak w 
Przypadku ich starszych, bar­
dziej zdeprawowanych kole­
gów. (beb)

Temperatura maksymalna od 9 dq 
—2 stopni, minimalna od _ 4 do —8 
stopni. Wiatr słaby, północny

Wczoraj, o godzinie IR zanotowa­
no w Pile 2 stopnie, Kaliszu, Ko­
ninie, Lesznie i Poznaniu 3 sto­
pnie. Ciśnienie wynosiło 75B,8 mm 
czyli 1018 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Walerian Ignaslak
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Służba zdrowia i skargi Wkrótce rekrutacja

Okólnikiem w... etyczne niedoskonałości Studia dla tych co pracują
Najcięższe oskarżenia i 

najbardziej gorzkie sło­
wa dotyczące lekarzy i 

opieki zdrowotnej kierują roz 
żaleni pacjenci do... pacjen­
tów. Tam w kolejkach przed 
gabinetami mówi się bez o- 
giódek o tym, kto ile i za co 
Wrze; kto chorego wcale nie 
dostrzega zanim nie zauważy 
koperty; kto traktuje go tak, 
że człowiek boi się po pros­
tu odezwać. 'Padają opowieści, 
z życia — o bezduszności, o 
pośpiechu, o błędach i uster­
kach. O wszystkim, co naj­
gorsze Włos się na głowie je 
ży. Dobrze, że dyskusje kolej 
kowe mają tę jedną wspólną 
cechę: chorzy wolą adeCydo- 
wanie mówić, niż słuchać; 
własne przeżycia i ich rozna- 
miętywande są im daleko bliż 
sze niż innych...

To krytyczne nąstawienie 
zdecydowanie słabnie w mia­
rę, gdy pacjent przybliża się 
do lekarza. Jeszcze wyżali się. 
czasem nawet — sprowoko- 
y^any — wyfcrzyczy nrzed re 
jestratorką. przed pielęgniar­
ką... Potem już nolyka swoje 
upokorzenie- swoją gorycz, no 
hę Jest przecież od pana dok­
tora zależny, bo...

Nie znaczy to. jednak, że 
skargi nie wypływają z kole­
jek i nie wędrują wyżej. Ow­
szem, tak. Przychodzą listy do 
redakcji, do komitetów prze­
różnych. Mogą jeszcze do in­
stytucji, specjalnie powoła­
nych 'do tego, by badać od­
powiedzialność fachową i e- 
tyczną pracowników służby 
zdrowia. Tylko żę.\ wielka 
odległość dzieli najczęściej ko­
lejkowe utyskiwania od wy- 
^ipsowania skarg,; podpisanej 
imieniem i nazwiskiem. Bo 
skutki mogą być róż.ne. Szcze 
golnie w mniejszych ośrod­
kach taki akt ,.odwagi” koń­
czy się nierzadko koniecznoś­
cią szukania innego lekarza. 
A zdrową? potrzebne jest na 
m dzień. I poczucie zdrowot­
nego bezpieczeństwa też.

Niemniej jednak pewna 
część skarg trafia do okręgo­
wych komisji kontroli zawo­
dowej. Tam rzecznik służby 
zdrowia przeprowadza stosow 
ne dochodzenie, sporządza 
wniosek o ukaranie, bądź też 
przedłożone zarzuty — jeśli 
okażą się nieprawdziwe — od 
dala. Kary wymierza się róż­
ne. w zależności od winy... 
Bardziej jednak interesujące 
niż ich zestawienie wydaje się 
być ze społecznego punktu wi 
dzenia rejestr - samych skarg. 
Jakie są główne grzechy śro­
dowiska widziane właśnie 
stamtąd?

1 *
W Wieljcopolsce — jak po­

informował na jednej z narad 
pracowników służby zdrowia 
— dr Stanisław Andrzejew­
ski w ciągu dwu lat wpły­
nęły 84 skargi na fachowych 
pracowników służby zdrowia. 
Większość z nich — bo 16 
dotyczyła lekarzy. Wnioski o 
ukarani^ wszczęto wobec 45 
osób; 21 spraw umorzono, a 

Gdy szło się ul. Podgórną w dół, czyli w stronę pi. ’ .... ।__ u/irtne
i, po lewej stronie, przez

Star-parkan wolnej mędzy kamienicami parceli widoczny był pałacyk w głębi ogrodu... Tak 
sza aeneracja poznaniaków pamięta sprzed wojny położenie willi, należącej do Hipolita Cegiel- 
skieao Młodszym czytelnikom należy wyjaśnić, ze ul. Podgórną nazywała się wtedy ul. Walki 

’ Młodych, a pi. Świętokrzyskim — pi. W-osny Ludów.
A wiec H Cegielski — jak pisze Marceli Motty w „Przechodzkach po mieście" —. w 1857 roku 
kuni! 'ten oaród od spadkobierców „majora Knueffke, posthaitera poznańskiego", czyli właścicie­
la dyliżansów pocztowych, to znaczy czegoś w rodzaju dz.s.ejszego PKS-u. M. Motty, jako 
„wneiw H Ceaie>sk:ego wiedział nawet, w jakim celu ogrod ten został zakupiony: „głównie 
szwagier . , . : fabryki narzędzi rolniczych, której pierwsze warsztaty w bezpo-

„.dnlm ,£»drtw...r.dn,ieWll (abryki i „eg,ód mujaj K.lawió ogrodu".
Wspomniany polacyk Młel. 1 l—i, wykonów » ”83 ">*<“> <««*,

w 18 przypadkach odmówio­
no przyjęcia sprawy — okrę­
gowe komisje zajmują się pro 
blemami o kwalifikacji mo­
ralnej i fachowej, natomiast 
sprawy kryminalne pozosta­
wiają sądom i prokuraturze.

Złożone skargi dotyczyły 
spraw przeróżnych. Jednak 
stosunkowo łatwo wyróżnić 
wśród nich kilka grup. Najlicz 
niej żalono się na naruszanie 
sumienności zawodowej, prze­
kroczenie uprawnień lekars­
kich. niewłaściwego zachowa­
nia wobec chorych i ich ro­
dzin, łapówek, odmów udzie­
lania pomocy. Były jeszcze fał 
szo wania historii choroby, 
handel lekarstwami, zniesła­
wienie kolegi, podrywanie za 
ufania.

Największą jednak nośność 
społeczną mają zarzuty wy­
mienione w pierwszych gru­
pach. O skomentowanie ich 
poprosiłam prof. dr. hab. Ta­
deusza Pisarskiego dyrektora 
Instytutu Ginekologii i Po­
łożnictwa Akademii Medycznej 
w Poznaniu.

— Odpieranie zarzutów sta­
wianych służbie zdrowia jest 
rzeczą niezwykle trudną. Bo 
z jednej strony jako lekarz i 
organizator opieki medycz­
nej znam ogrom poświecenia 
i oddania lekarzy pomagają­
cych chorym wbrew rozlicz­
nym trudnościom. Ale z dru­
giej strony mam świadomość, 
że ludzie skarżący sią na- 
ją konkretne przypadki. 
Takie, które sie wydarzyły. 

1 sie nie odstaną. Niemniej 
jednak myślę, że patrząc na 
owe grzechy 1 główne należy 
widzieć 'je szeroko, w. szer­
szym kontekście, niż ten, czy 
ów przypadek. Na przykład 
sprawa niesumienności. Moż­
na ograniczyć ją do niesta­
rannego wykonania zabiegu, 
do przeprowadzenia bądź nie 
przeprowadzenia jakiegoś ba­
dania. Ale można też za nie- 
sumienność, za nieetyczne po 
stepowanie uznać braki wie­
dzy, niezbyt staranne jej do 
skońalenie. Niesumienne mo­
im zdaniem bedzie też to, gdy 
ta lub inna osoba przyjmie 
stanowisko, co do którego nie 
posiada określonych kwalifi­
kacji. wtedy swoim działaniem 
narobi szkód znacznie szer­
szych, albo też zupełnie na 
odwrót — gdy ktoś unika sy­
tuacji, gdy mógłby swoją wie 
dzę wykorzystać z pożytkiem 
dla ogółu. Tak. nie sumienność 
— to bardzo wielki obszar dla 
etycznych dociekań i ocen.

Jeśli chodzi o odmowę u- 
dzielenia pomocy — to zda­
niem prof. T. Pisarskiego tern 
grzech też może '.mieć różne 
barwy, zależnie od’ sytuacji w 
jąkdch go popełniano. Czy je 
dynie z chęci lub niechęci le­
karza (to barwa czarna)? Czy 
też można taką decyzję uspra­
wiedliwiać w pewnym sensie 
sorawami organizacji w służ­
bie zdrowia (.-nie ten rejon”, 
.Jósl szmital dyżurny” .■•oro­
szą wezwać pogotowie”)? Oczy 

wiście, pacjenta to n,ie mu­
si obchodzić, ais przecież ta­
kie sytuacje się zdarzają.

Tematem, kitóry najbardziej 
porusza publiczną opinię i 
praktycznie dominuje nad «- 
tycznymi rozważaniami w służ 
bie zdrowia — to .łapówki. 
Mówi się o nich wiele, cho­
ciaż nie bardzo dokładnie wia 
dęmo. jakie są rzeczywiste roz 
miary tego procederu. Wręcza 
nie łapówek odbywa się zaz­
wyczaj w cztęry oczy. Jeśli 
ofiarodawca zadowolony jest 
z usług które za to otrzymał 
— sprawę pokrywa milczenie. 
Chyba, że jest odwrotnie. 
Wtedy bądź rozpoczyna się 
skarżenie, bądź też strony — 
dla bezpieczeństwa — wypie­
rają się.

— Czy można do jednego 
worka — zastanawia się mój 
rozmówca — włożyć wszyst­
kie przypadki, przy których w 
grę wchodzą pieniądze?

JSa przykład —• ktoś załat­
wia sobie u lekarza dodatko­
wą usługę — na przykład u- 
mawia się, że ten a nie in­
ny będzie obecny przy żabie 
gu, nawet jeśli nie będzie 
miał dyżuru; albo lekarz 
przyjmuje w spółdzielni, po­
tem bierze pieniądze i umiesz 
cza pacjenta w szpitalu, w 
którym pracuje ale pod opie 
ką innych (już bezpłatnych) 
lekarzy. Jeszcze inny niedwu 
znacznie daje do zrozumienia, 
że wprawdzie miejsc w szpi­
talach nie ma> ale jak się 
da...

Lekarze bardzo bronią się 
przed zarzutami właśnie z tej 
dziedziny. Wytyczają więc 
swoje racje: wyliczają zarob­
ki. podkreślają prawo do 
wdzięczności, ukazując swoją 
materialną sytuację w świet­
le raczej marnym. Jest w tym 
sporo prawdy. Bo jeśli zga­
dzamy się żeby państwowy 
'hydraulik naprawił nam zlew 
w czasie pracy, za grube pie­
niądze i jeszcze jesteśmy mu 
wdzięczni, no to...

Są to jednak — zważywszy 
specyfikę zawodu, kodeks e- 
tyczny. hipokrątesową przysie 
gę — rozważania dość nie­
bezpieczne. Łatwo w taki 
sposób usprawiedliwić wszy­
stko...

☆

Ludzie nie chcą być dl^ 
lekarzy wyrozumiali. Może 
by i chcieli, gdyby... Łatwiej 
by i przełknęli kłopoty z przy 
jęciem dp szpitala, niepomyśl 
n.v wynik zabiegu, czy opera­
cji. nawet pomyłkę lekarza, 
gdyby towarzyszyła temu 
życzliwość, słowo pociechy, 
gest rozładowujący-napięcie — 
ludzki stosunek po prostu. ■ I 
jeśli jeszcze branie” próbu­
ją lekarze tłumaczyć, tak w 
przypadku pogardy dla pac­
jenta. lekceważenia go. trak­
towania w kategoriach przy­
padku statystycznego — wy-
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Paznań dawniej 
i dzlólaj

O studiach dla pracują­
cych mówiło się zawsze 
i mówi nadal różnie. 

Jedni uważają je za najwłaś 
ciwszą drogę kształcenia, in 
ni traktują je po macosze­
mu. A że przyjmuje się na 
nie eo roku znacznie mniej 
osób aniżeli na studia stacjo­
narne. dlatego też towarzyszy 
im zazwyczaj mniej zaintere- 
ągwania i emocji.

Na jakich uczelniach poz­
nańskich i na jakich kierun­
kach będą mogły kształcić się 
w roku akademickim 1984.85 
osoby pracujące?

Na UAM będą to na pew­
no studia dla nauczycieli. 
Warunkiem dopuszczenia do 
egzaminu, który odbędzie się 
w maju, jest wykazanie' się 
co najmniej 2-letnim stażem 
pracy w szkolnictwie oraz 

skierowaniem z Kuratorium^ 
Oświaty j Wychowania. Prze 
widuje się, że poznański u- 
niwersytet będzie mógł przy­
jąć na I rok studiów, na 20 
kierunkach, około 800 nau­
czycieli. Nie wiadomo jeszcze 
co będzie z kierunkami nie- 

nauczycielskimi. Do Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego j Techniki skierowano 
pismo mówiące, ii UAM dys­
ponuje odpowiednimi warun­
kami lokalowymi i kadrą dy­
daktyczną mogącymi zapewnić 
kształcenie osób pracujących, 
nie tylko na kierunkach na­
uczycielskich. Na razie ocze­
kuje się odpowiedzi.

PLONY MOGĄ BYĆ 

LEPSZE I
Dokończenie ze str. 1

miany niwkoerukowe. Musi w- 
lec więc zmianie również ich 
ochrona, są one bowiem bar­
dziej wrażliwe na choroby i 
szkodniki. Ponieważ głównymi 
szkodnikami w okresie kwitnie 
nia rzepaku są chowacz podo 
bnik i pryszczarek kapustnik, 
trzeba było wypróbować kil­
ka preparatów odznaczających 
się niską toksycznością i krót 
kim okresem prewencji dla 
pszczół. Doświadczenia połowę 
z nowymi insektycydami pro 
wadzone są od 1980 roku. U- 
czestnicy sesji, między inny­
mi z Francji, przedstawiają 
preparaty, sposoby i dawki 

ich zastosowania, aby były one 
bezpieczne dla pszczół.

— Po łagodnej zimie zape­
wne wystąpi większe zagrożę 
nie uprawianych roślin. Jakie 
są w tym względzie prognozy?

— Jeśli chodzi o zboża, to 
zapewne wystąpią najczęściej 
spotykane choroby, jak rdze, 
mączniąik, łamliwość źdźbła. 
Przedstawiciel firmy szwaj­
carskiej charakteryzował nowy 
środek grzybobójczy, . który 
zwalcza niebezpieczny zes­
pół chorób występujących na 
liściach i kłosach zbóż. Nie­
stety, jesteśmy skazani na Im

Politechnika Poznańska prze 
prowadzi rekrutację kandyda-7 
tów na studia dla pracują­
cych na rok 1984 85 na trzech 
kierunkach: mechanice, bu­
downictwie i elektrotechnice. 
Przewiduje się, iż przyjąć bę 
dzie można w sumie około 
150 osób. Studia te poprze­
dzone będą semestrem zero­
wym. który rozpocznie się 
już 1 kwietnia. Przyjmowani 
będą nań wyłącznie kandydaci 
skierowani z zakładów pracy, 
które uzyskały limity miejsc 
na ów semestr w swoich, re­
sortach. Jeśli dane minister­
stwo takiego limitu nie okre­
śliło — osoba na kurs nie zo­
stanie przyjęta. Egzamin wstęp 
ny na te trzy kierunki poli­
techniczne odbędzie się w lip 
cu. Przystąpić do niego mogą 
wszyscy chętni, nie tylko słu 
chacze serpestru zerowego. Je 
dynym warunkiem dopusz­
czenia do egzaminu będzie 
wykazanie sdę 4-letnim" sta­
żem pracy.

Studium dla Pracujących 
Akademii Ekonomicznej przyj 
muje już wnioski osób zain­
teresowanych podjęciem stu­
diów ekonomicznych, tyle tył 
ko. że nie wiadomo jeszcze 
jakie kierunki będą urucho­
mione. Prawdopodobnie zale­
żeć będzie to od ^zapotrzebo­
wania. Na tych kierunkach, 
ną które zgłosi się najwięcej 
osób rozpoczną sie w roku a 
kademickim 1984'85 zajęcia. 
Termin egzaminów wstępnych

WIĘKSZE
port, bowiem w krajowej pro 
dukcji środków ochrony roś­
lin — poza herbicydami do 
zwalczania chwastów — nie no 
tuje się postępu. Szczególnie 
potrzebne są preparaty do zwal 
czania chwastów prosowatych 
w burakach cukrowych, miotły 
zbożowej. W planie ochrony 
roślin mamy zapewnienie, że 
tnajdują się pieniądze na im 
port najpotrzebniejszych pre­
paratów chemicznych.

— Co będzie jednak, jeśli 
się powtórzy inwazja stonki 
czy mszyc, które tak atako­
wały w ubiegłym roku uprawy 
roślinne?

— Masowe pojawienie się 
stonki w roku ubiegłym było 
spowodowane zarówno cykli­
cznym nasilaniem się popula 
cji szkodliwych owadów jak i 
sprzyjającymi warunkami po­
godowymi. Po tym smutnym 
doświadczeniu zgromadzono od 
powiednie zapasy środków prze 
ciwstonkowych. Zapas zimują 
cych w ziemi chrząszczy tego 
szkodnika jest jednak* duży.

Co do mszyc — to sprawa 
jest bardziej skomplikowana, 
bo występuje ich wiele gatun 
ków. przystosowanych do róż 
nych warunków pogodowych. 
Zwalczanie jest trudne; lecz ko

"" ' .......................... .
MARIA POLCYNOWA

a wiodły do niego „reprezentacyjne schody". Jak stwierdzają w swej książce „W dziewiętna­
stowiecznym Poznaniu" Maria i Lech Trzeciakowscy, willa mieściła „13 pokoi mieszkalnych 8 

gościnnych i biurowych, 2 kuchnie, dalej salon szklany z oranżerią".
W tym włośnie miejscu w latach okupacji pobudowano (może przebudowując starą wille?) 

pawilon, poszerzając w ten sposób liczbę łóżek Szpitala Miejskiego.
Dodajmy jeszcze, jako ciekawostkę, przytoczoną przez Zbigniewa Zakrzewskiego w „Przechadz­
kach po Poznaniu lał międzywojennych", że na tym odcinku obecnej ul. Walki Młodych w sty­
czniu 1864 roku „zademonstrowano lokomobilę Cegielskiego, która na oczach licznie zgroma­
dzonej publiczności zdołała zwycięsko pokonać pochyłość jezdni | to w obie strony — w aor*

( I w dół", (zk)

Reprodukcja zdjęela i albumu Magdaleny War koczewakiej „Poznań na dawnej fotoŁiaśił** 1 ter 
tografia — R. Świątkowski

przewiduje się na de­
kadę kwietnia.

Nic nie wiadomo jeescaa ® 
studiach dla pracujących na 
Akademii Rolniczej. Na pew­
no będą, ale na jakich W- 
uunkach? Nie ma jeszcze zad 
nych wytycznych.

Również na Akademii Wy­
chowania Fizycznego czeka »ią 
na odpowiednie rozporządze­
nia. Na kierunki — nauczyciel 
ski, trenerski i rehabilitacji 
ruchowej będzie rekrutacją, 
A co z turystyką i rekreacją? 
Okaże się być może pod ko* 
nieć lutego, gdy nadesłane 00 
staną informatory.

Akademia Muzyczne
mować będzie na w’ydzaal ■'ra­
chowania muzycznego oraz ni 
pedagogikę na wydziale in­
strumentalnym. Wszelkie po­
dania i dokumenty składać 
należy do końca maja, bo­
wiem egzaminy wstępne od­
będą się w czerwcu. Wart© 
też wiedzieć, iż sekcja wydafe 
łu wychowania muzycznego 
znajduje się także w Szczek­
nie. gdzie również przeprawia 
dzony będzie nabór dla oedb 
czynnych zawodowo.

Państwowa Wyższe Szkołą 
Sztuk Plastycznych przyjmie 
około 30 osób na studia 
oczne na wydziale wychowa* 
nia plastycznego. Studia la 
przeznaczone są dla nauczy­
cieli oraz dla tych, którzy* 
prowadzą zajęcia plastyczne 
w klubach, domach kultury 
itp.Jap) 

mleczne, bowiem mszyce są 
szkodnikami nie tylko bezpo 
średnimi, lecz 1 pośrednimi, 
przenosząc chorobtwórcze wf 
rasy. I w tym przypadku mą 
simy ratować się importom 
preparatów przectwmszyoo- 
wych..

— Poznański Instytut (Mira 
ny Roślin jako placówka re­
sortowa realizuje zapewne 
problem węzłowy dla naszej 
gospodarki rolnej. Na oaym en 
polega?

— Jest to pięcioletni pSwn w 
nowocześnienia ochrony ro­
ślin. celem podniesienia ©oścf 
i jakości plonów, k jednoczes­
nym ograniczeniem ujemnych 
wpływów na środowisko nota 
ralne. Stąd taką dużą wagą 
przykładamy do biologicznych 
metod ochrony roślin, które o 
kazały się szczególnie gkutooz 
ne w pomieszczeniach zamknie 
tych, jak na przykład w 
szklarniach.

Ochrona roślin — 
chemiczna jak i biologiczna — 
jest koniecznością przy inten­
sywniej ich uprawie. Trzeba 
więc wciąż poszukiwać najlep 
szych środków, metod i apara 
tury, aby zachować wysokie 
plony. Taki jest ceł naszej se 
sjt w której uczestniczy po­
nad tysiąc osób z kraju i za­
granicy.

Rozmawiała



Str. 4 GŁOS WICtKOPOLSKł-
Piątek, 10 n 1984

Program pracy Rady Ministrów
• \

w I półroczu 1984
Do kończeń te te sir. 1

Prowadzona będzie polity­
ka socjalna proporcjonalnie 
do możliwTości budżetu pań­
stwa, przy jednoczesnym 
stwarzaniu możliwości' po­
prawy poziomu życia rodzin 
pozostających w najtrudniej­
szych warunkach bytowych. 
Zamierza się to osiągnąć 
przez umożliwienie podejmo­
wania dodatkowej pracy, roz­
wój systemu doskonalenia za- 

, wodowego oraz tworzenie 
miejsc pracy chronionej.

Działania rządu będą kon-
centrowały się 
zwiększaniu * 
funkcjonowania

m. in. na 
efektywności 

gospodarki
narodowej. Kontynuowane 
będą działania zapewniające 
m. in.:

— zgodność sumarycznie 
ujmowanych celów przedsię­
biorstw z celami strategicz­
nymi państwa;

— racjonalizację zatrudnie­
nia, oraz aktywizację pro­
dukcyjną ludności; '

— podniesienie sprawności 
systemu zaopatrzenia surow’- 
co wo -ma t er iałowego;

— -poprawę racjonalności 
gospodarowania surowcami, 
energią i majątkiem trwa­
łym;

— racjonalne zagospodaro­
wanie n i ewykor zy s t y wa n ego 
majątku trwałego przedsię­
biorstw;

— podniesienie jakości oraz 
trwałości użytkowej wyro­
bów, jako czynników hamu­
jących wzrost kosztów utrzy­
mania ludności.

Zwiększenie efektywności 
' działań przedsiębiorstw wy­

maga także: wyposażenia qr- 
ganów centralnych w narzę­
dzia skutecznej realizacji 
długofalowej polityki plac 
oraz wdrożenia eksperymen­
talnych systemów wynagro­
dzeń, w pełni uzależniających 
wysokość wynagrodzeń od 
efektów pracy.

Wiele uwagi poświęca się 
dalszemu wdrażaniu reformy 
gospodarczej. Duży nacisk 
kładzie się zwłaszcza na:

— uruchomienie dodatko- 
wyęh instrumentów ekonomi 
cznych, wspomagających od­
działywanie mechanizmów 
reformy gospodarczej na po­
prawę jakości wyrobów i u- 
sług;-

— egzekwowanie osobistej 
odpowiedzialności za złą ja­
kość produkowanych wyro- 

-bów i świadczonych usług od 
bezpośrednich wykonawców i 
pracowników nadzoru;

— wprowadzenie nowych 
formc oddziaływania na przed 
siębiorstwa w celu podejmo- 
w^ania zadań szczególnie waż 
nych dla gospodarki narodo­
wej;

— stosowanie mechaniz­
mów aktywizacji produkcji 
rynkowej oraz ,stabilizację 
w^arunków działalności drob­
nej wytwórczości.

Rząd konsekwentnie wpro­
wadzać będzie ustalone zasa- 

reformy gospodarczej, 
przy ograniczeniu zmian w 
już obowiązujących ustale­
niach. Dążyć się będzie do 
dalszego stymulowania i or­
ganizowania procesów postę­
pu naukowo-technicznego.

Działania rządu koncenlro-

Wzrost płac w sferze pro­
dukcyjnej uzależniony zosta­
nie ściślej od efektów ekono­
micznych przedsiębiorstw.

W rolnictwie i gospodarce 
żywnościowej w dalszym cią­
gu realizowany będzie rządo­
wy „Program rozwoju rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej do 1990 rX W szczegól­
ności podejmowane będą 
działania zmierzające do:

— hamowania spadku ho­
dowli bydła i trzody chlew­
nej oraz stopniowej jej od­
budowy w celu zabezpiecze­
nia gwarantowanych norm 
mięsa na potrzeby rynku;

— poprawy funkcjonowa­
nia jednostek, obsługi rolnic­
twa;

— zwiększenia efektywno­
ści systemu obrotu i sprze­
daży prywatnych i państwo­
wych grpntów rolnych.

Realizowana będzie polity­
ka pełnego zagospodarowania 
gruntów rolnych.

Przewiduje się |eż pełniej­
sze zagospodarowanie pro­
duktów rolnych m. in. przez 
ograniczenie strat w trans­
porcie, przetwórstwie i prze­
chowalnictwie. Zapewni się 
wzrost potencjału produkcyj­
nego i przechowalniczego w

ności
Rozdano pierwsze medale

Nadspodziewanie dobrze wy jąc niestety 5:8 (2:2 1:3,2^). 
Kr_ Bramki dla Polski zdobjli. Za-Dokończenie ze str. 1

padla polska panczenistka Er-

organizacyjnych urzędów
rek oraz saneczkarzy i zgod­

jąc 
5:8 
też.

w kiepskim stylu z RFN 
(2:2, 1:3., 2:3). Odbyły się 
pierwsze ślizgi saneczka-

bawa,1 Christ, Nowak, Piecko, Job' 
czyk; dla RFN: Roedger 2 Kuehn-wina Ryś-Ferens. Polka wy­

startowała w przedostatniej

efektywności jej

hackł, Berndaner, Reindl, Betz, 
parze mając za partnerkę bar stęiger, Hoefner pa 1.
dzo słabą Chinkę, która wkręt ' po;acy tylko w I tercji 'byli

E. Ryś-Ferens 5 na 1500 m

wać się będą również 
przywracaniu równowagi 
lansu płatniczego, w tym

realizację procesu poprawy 
f u nk c jo no w an i a a d min ist r a - 
cji państwowej, praworząd-

dzialania, właściwego układu 
stosunków urząd — obywa­
tel, a w szczególności:

— porządkowanie struktur

oraz podziału terytorialnego;
— wykorzystywanie przez 

organa administracji państwo 
wej i rząd wniosków i opinii 
zgłaszanych przez organiza­
cje przedstawicielskie .takie 
jak PRON, Narodowa Rada 
Kultury, związki zawodowe 
oraz wynikających ze spot­
kań posłów i radnych z wy­
borcami;

— wykonanie ustaleń Biti- 
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium Rządu z dnia 5 
października 1983 r. w spra­
wie realizacji wniosków z 
narady aktywu zwią-zkowego 
w hucie „Baildon” w dniu 26 
sierpnia 1983 r.

Zapewnione Zostaną wa­
runki właściwego funkcjono­
wania samorządu załóg i 
umacniania roli związków 
zawodowych w jednostkach
gospodarki uspołecznionej.

nie z przewidywaniami na
T^ebevicu brylowali reprezen­
tanci NRD.

W dniu wczorajszym miał 
się .też odbyć bieg zjazdowy 
mężczyzn. Niestety na Bjela- 
snicy, gdzie mieli startować 
alpejczycy panowały niesprzy­
jające warunki atmosferyczne 
— szybkość wiatru przekracza 
ła w porywach 130 km/godz, a 
opady śniegu znacznie ograni­
czały -widoczność. Międzynaro 
do we jury tej konkurencji po 
stanowiło przełożyć rozegranie 
zjazdu na godz. 11 w piątek. 
A oto jak przebiegała rywali­
zacja w poszczególnych dyscy­
plinach:

Narciarstwo klasyczne

ce została z tyłu i nie .mobi­
lizowała. pani Erwiny/ dp więk 
szego wysiłku. Oprócz tego, 
tuż przed startem Polski, roz 
padał się śnieg, który przed­
tem nie przeszkadzał zawod­
niczkom więc tym bardziej 
trzeba cenić rezultat E. Ryś- 
-Ferens. Ze startu ruszyła bar 
dzo ostro i międzyczasy zapo­
wiadały nawet medal. Lecz 
pod koniec nasza reprezentan-
tka opadła nieco z sił, ale 
zyskany •wynik wystarczył 
zajęcia piątego miejsca, co 
ło Polsce pierwsze punkty

u- 
do 
da
w

przemysłach przetwórczych zapewniające 
decydujących o wyżywieniu 
narodu, a wykazujących nie-
dobór zdolności produkcyj­
nych (zbożowo-młynarski, 
cukrowniczy, olejarski, chło­
dniczy, ziemniaczany i owo- 
co wo-w ar zy wny).
' W sferze ochrony zdrowia 
wykorzystując wyniki prze-
prowadzonych badań, kon-
troli i eksperymentów szcze­
gólna uwaga zwrócona zosta-
nie m. in. na: organizację,
dyscyplinę i warunki pracy 
służby zdrowia oraz produk-
cję dystrybucję leków,
sprzętu i aparatury medycz­
nej, a także na etykę zawo­
dową lekarzy i pozostałego 
personelu medycznego. <

Konsekwentnie ] 
ne będą działania

pro wad zo-

usunięcia zaniedbań
w celu
w za-

Prowadzone też będą prace
właściwe

korzystanie inicjatywy
wy- 
spo-

lecznej oraz tworzenie wa-, 
runków efektywnego działa/
nia kontroli społecznej. Dą­
żyć się będzie do upowszech­
nienia kultury pracy, umoc­
nienia dyscypliny społecznej 
oraz poszanowania prawa, 
których brak jest źródłem 
wielu trudności w życiu spo­
łecznym i gospodarczym.

Rząd i władze terenowe

Losy biegu na 10 km kobiet 
potoczyły się zgodnie z prze­
widywaniami. Należy jednak 
podkreślić znakomitą dyspo­
zycję Finki, która wygrała z 
nie byle kim, bo z R. Smieta- 
niną aż o 18 sekund. Na tra­
sie bardzo dobrze zaprezento­
wały się Norweżki i aż 4 zna­
lazły'się V. pierwszej dziesiąt 
ce. Norweska sztafeta będzie 
więć chyba faworytem w bie­
gu rozstawnym. O rozczaro­
waniu mogą natomiast mówić 
Czechosłowaczki. Apetyty mia 
ły duże, ale skończyło się na

nieoficjalnej klasyfikacji punk 
towej.

Pechowo zakończył się na to 
miast bieg dla. Liliany Mora­
wiec. Niedługo po starcie u- 
padla napierw partnerująca 
jej Jugosłowianka, a później 
ten sam los spotkał Polkę* i w
efekcie 30 lokata na 32
startujące zawodniczki. Zofia 
Tokarczyk nie startowała osz­
czędzając siły na dzisiejszy 
sprint, który jest jej koron- 
nvm dystansem.

A oto czołówka łyżwiarek na •

równorzędnymi przeciwnika- . 
mi dla ekipy RFN. Wpraw­
dzie stracili pierwszą bramkę 
po błędzie Grutha już w 5 
min., ale wkrótce Christ i Za­
bawa sprawili, że objęliśmy 
prowadzenie. Niestety jeszcze 
w tej samej tercji wyrównał 
Reindl. Od drugiej tercji za­
częły się mnożyć błędy pol­
skich obrońców, tak że bram­
karz Olszewski był wiełokrot 
nie w opałach, i tylko jego u 
miejętnościom zawdzięczamy, 
że porażka nie była dotkliw­
sza. W III tercji godnie go za 
stąpił Samolej. Najlepszym 
przykładem fatalnej gry Pola 
ków, jest utrata gola, z prze­
ciwnikami grającymi bez jed 
nego hokeisty, jak to się sta­
ło w III tercji.

Marzeniem naszych hokei­
stów’ było punktowane miej­
sce. Teraz już można się po­
żegnać z takimi myślami. Dzi 
siaj przerwa w rozgrywkach 
hokejowych, a jutro Polacy 
spotkają się z Włochami.

administracji państwowej
nadal działać będą „przy ot­
wartej kurtynie”. Stałej kon 
troli poddana zostanie reali­
zacja przepisów i podjętych 
decyzji oraz wdrażanie no­
wych uregulowań prawnych,

1 500 m
1. K. Enke (NRD)

KLASYFIKACJA MEDALOWA

3. N.
4. G.

Schoene (NRD)
Petrusewa (ZSRR)
Schoenbrunn (NRD)

5. Ze. Rj'ś-Ferens
6. W. Lalenkowa (ZSRR)

2.03,42
2.05,29
2.05.73
2.07.69
2.03,03

. 2.08,41

*1

4.

NRD 
Finlandia 
ZSRR 
Norwegia

NIEOFICJALNA

10 lokacie K. Jericowej i 13. 
Paulu.
km
1. M.

2. R.

3. B.

i(o czołówka narciarek na

B.
10

Haemaelainen (Finlandia)
31.44,2 t

Smietanina (ZSRR)

Pąttersen (Norwegia)

4. Berft Aunli (Norwegia) •

32.02,9

32.12,7

Hokej na lodzie
Wczoraj w hali „Skenderi- 

ja” Polska zmierzyła się z re 
prezentacją RFN przegrywa-

zł.
1

ST.
1

br.

- 1 1
— — i

KLASYFIKACJA
PUNKTOWA

1. NRD
2. ŹSRR
3. Norwegia
4. Finlandia
5. POLSKA
6. Szwecja

15
10

9
7
2 
i

Dzisiaj w Sarajewie

na 
bi-
m.

in. na:
— doskonaleniu instrumen 

tów ekonomiczno-finansowe­
go ' sterowania handlem za­
granicznym;

-— zwiększeniu udziału ob­
rotów z krajami socjalistycz­
nymi oraz krajami rozwija­
jącymi sic;

— realizowaniu polityki fi- 
nansowo-kredy towej w kie­
runku długofalowego uregu­
lowania problemów płatni­
czych w obrotach z krajami 
II obszaru płatniczego.

Kształtowaniu właściwej 
struktury pieniężnych docho- 

/ dów ludności służyć będą 
prace nad poprawą propor­
cji podziału dochodów lud­
ności między poszczególne 
grupy społeczno-zawodowe 
oraz między ludność czynną 
zawodowo i utrzymującą się 
ze świadczeń społecznych.

kresie stanu sanitarnego i hi­
gieny we wszystkich dziedzi­
nach życia.

W budownictwie mieszka­
niowym kontynuowana bę 
dzie realizacja wniosków do­
tyczących oceny stanu zad- • 
patrzenia w materiały budo­
wlane, z uwzględnieniem wy­
korzystania lokalnych zaso­
bów surowcowych i istnieją­
cych fabryk domów oraz za­
opatrzenia budownictwa mie­
szkaniowego w wyroby prze­
mysłowe.

P r zep ro wad zon a zos t an i e 
analiza sytuacji mieszkanio­
wej w celu sprecyzowania 
rzeczywistych potrzeb społe­
czeństwa oraz prowadzone 
będą systematyczne analizy 
realizacji założeń rozwoju 
budownictwa mieszkaniowe-

a także porządkowanie 
wa.

PROBLEMATYKA 
KSZTAŁTOWANIA 

ŚWIADOMOŚCI 
SPOŁECZNEJ

W roku 1984 konieczne

pra-

jest
kontynuowanie podjętych 
wcześniej działań dotyczą­
cych m. in.:

— kształtowania pozytyw­
nych postaw młodzieży;

— pogłębiania procesów

5 A. Jahren (Norwegia)

6. L. Risby (Szwajcaria)

Łyżwiarstwo szybkie
K. Enke na torze

32.17,7

32.26,2

32.34,6

olimpij-

go z uwzględnieniem 
towania się kosztów

Tworzyć się będzie

kształ- 
budo-

warun-
ki dla rozwbju budownictwa 
indywidualnego osób fizycz­
nych Poprawę sytuacji mie- 
szkaniowej wydatnie przy-, 
spieszyć powinno zapewnie­
nie warunków finansowo-or­
ganizacyjnych i ' materiało­
wych dla umocnienia spole-

patriotycznego i socjalistycz­
nego wychowalnia;

— podnoszenia dyscypliny 
społecznej oraz wzrostu po­
szanowania i konsekwentne­
go egzekwowania prawa;

— pozyskiwania do aktyw­
nego udziału w życiu społe­
cznym i twórczej pracy nie 
zdeklarowanej do tej pory 
części społeczeństwa, w tym 
szczególnie środowisk twór­
czych;

— pbac w zakresie wyrów­
nywania dysproporcji w do­
stępie do kultury wszystkich

skim ..Zetry” 'nie tylko zdoby­
ła mistrzostwo olimpijskie, ale 
także odebrała N. Petrusów ej 
rekord świata poprawiając go 
o 0.22 sek. Panczenistka NRD 
jak się okazuje jest znakomi­
cie przygotowana do igrzysk 
i niektórzy już upatrują w 
niej łowczynię złotych medali.

Ciekawostki...
W Sarajewie o pokój w hotelu 

coraz trudniej. Przekonali się o 
tym nawet dyplomaci, akredyto­
wani w Belgradzie. Przyjechali 
oni--do stolicy Bośni i Hercegoy/i- 
ny obejrzeć ceremonię o Udarcia 
igrzysk. Wielu z nich ChCiało w
Sarajewie pozostać kilka dni. 
stety nawet dla ambasadora 
ma dziś w olimpijskiej stolicy 
nego łóżka. Podstawiono więc

Nie 
nie 
wol 
spe

środowisk 
szczególnym 
środowisk

społecznych ze
u wzg 1 ęd n i en i em

wiejskich

cjalny pociąg i dyplómaci powró­
cili do Belgradu.

ćznego 
go w 
dzielni 
nych.

ruchu mieszkaniowe- 
formie małych spół- 
i zrzeszeń budowla-

dzieci i młodzieży.
Podjęte zostaną też 

dotyczące opracowania

oraz.

prace 
i kon-

Opracowane zostaną zasa­
dy właściwej polityki remon, 
towej, gwarantującej utrzy­
manie istniejącej substancji 
mieszkaniowej.

Konsekwentnie egzekwo­
wane będą obowiązujące ure­
gulowania prawne mające na 
celu ochronę środowiska na­
turalnego przed >zanieczysz,- 
czeniami i dewastacją oraz 
kontynuowane będą prace 
nad opracowaniem narodo­
wego programu ochrony śro­
dowiska.

sekwentnegos wprowadzenia 
w życie programu „oświece­
nia publicznego” oraz szero­
kiej edukacji prawnej i eko­
nomicznej społeczeństwa 
przez szerszę uwzględnienie 
tej problenfatyki w progra-

Paryż powszechnie uważany jest 
za 'stolicę światowej mody. Nię 
więc dziwnego, że właśnie tu -ze 
szczególną uwagą oglądano cere­
monię otwarcia igrzysk. Była to 
bowiem, jak co 4 lata, także re­
wia mody Francuzi są zadowole­
ni, ich ekipa wyglądała elegancko 
i zebrała sporo oklasków.

mach 
niach

nauczania oraz dziala- 
masowej propagandy.

☆

UMACNIANIE PAŃSTWA 
I WIARYGODNOŚCI 

WŁADZY

Działania w dziedzinie
macniania 
uwzględniać

u-
państwa będą 

konsekwentną

„Program pracy'Rady Mi­
nistrów w I półroczu 1984 r” 
zawiera ogółem 341 zadań, w 
tym 90 zadań rozooczętych w 
roku 1983 oraz 251 zadań no­
wych. W roku 1984 rząd ogra 
nicza uchwalanie nowych prze 
pisów prawnych na rzece kon 
troll wykonywania decyzji 
już podjętych i egzekwowania 
obowiązków od wszystkich u 
czestniłków procesu wyprowa­
dzania kraju z kryzysu spo- 
łeczno-polityoznego. (PAP)

Piłkarze Lecha" od ponie­
działku przebywają na zgrupo 
waniu w Wałczu. Nareszcie 
wszyscy w komplecie z •.Hin­
dusami”, ,.Grekami” ; „Ara­
bem” (czyli Niewiadomskim). 
Niestety nie mają możliwości 
rozgrywania spotkań kontrol­
nych na boisku w wałeckim 
ośrodku.

Wczoraj znaleźli jednak 
dwóch sparringpartnerów. Oby 
dwa mecze odbyły się w od­
ległej o 50 km od Wałcza 
Trzciance. Najpierw drużyna 
w podstawowym I-ligowym 
składzie pokonała drugi poz­
nański zespół 3-ligową Wartę 
5:2 (2:1). Bramki zdobyli: dla

Dzisiaj na Igrzyskach Olimpijskich w Sarajewie rozegram? 
zostaną następujące konkurencje: o godz. 9 bieg narciarski 
mężczyzn na dystansie 30 km z udziałem Józefa Łuszczka, rów­
nież o godz. 9 drugi ślizg jedynek kobiet i mężczyzn w sanecz­
karstwie, o godz. 9.30 wyścig na 500 m w łyżwiarstwie szybkim 
kobiet z udziałem Erwiny Ryś-Ferehs, Liliany Morawiec i Zofii 
Jokaiczyk, o godz. 11 wyścig na 500 m mężczyzn w łyżwiarstwie 
szybkim, o godz. 13 tańce obowiązkowe par tanecznych, o godz. 
13.30 pierwszy i drugi ślizg dwójek bobslejowych, i o godz. 20 
krótki program par sportowych. O godz. 11 rozegrany zostanie 
także bieg zjazdowy mężczyzn, przełożony z dnia wczorajszego.

I elewizja Polska przeprowadzi następujące transmisje: pr. I 
8.30-12 (powtórki z dnia poprzedniego, saneczkarstwo — drugi 
ślizg jedynek, kobiet i mężczyzn, narciarski bieg mężcąyzn na 
30 km, łyżwiarstwo szybkie — 500 m kobiet i mężczyzn), pr. I 
18-19 (powtórka konkurencji porannych, ślizgi dwójek bobslejo­
wych, łyżwiarstwo figurowe — tańce), pr. II 20-20.30 i pr., I 
20.30-22 (powtórzenia, łyżwiarstwo figurowe — pary), pr I 22.30- 
22.55 (łyżwiarstwo figurowe).

Mówią mistrzynie
MARJA-LIISA HAEMAE1AINEN: 

„To zwycięstwo jest najpiękniejszą 
rekompensatą za 3 lata treningu. 
Miałam trochę problemów na po­
czątku biegu. Później czułam się 
już pewniej, a w końcówce udało 
mi się jeszcze przyspieszyć. Wy- 
daje mi się, że jeszcze nigdy nie 
pobiegłam tak dobrze”.

KAKIN ENKE: ,,Marzyłam o tym 
medalu, ale gdy marzenie stało 
się faktem trudno ukryć radość. 
Miałam przed wyścigiem pewne

Olimpijskie hostessy
Do konkursu na olimpijską ho­

stessę zgłosiło się kilka tysięcy 
dziewcząt, komisja egzaminacyjna 
miała trudne zadanie wyłonienia 
grupy liczącej 600 osób. Kandyda­
tki musiały zdać egzaminy z 
dwóch języków obcych, przejść Li 
czne t^sty psyeho-fizyczne.

W około 90 procentach hostessy 
pochodzą z Sarajewa.'Nie braku­
je wśród nich studentek, uczennic, 
nauczycielek i pracownic biuro­
wych z miejscowych biur podró-

obawy, bowiem wołałabym -biec ży. Wiek hostess tyynosi średnio
w jednej parze z silniejszą rywal­
ką, choćby Natalią Petrusewą, czy 
Walentyną Lalenkową. A tak mu- 
sialam praktycznie walczyć sama

21 lat. Za okres olimpijskiej pracy 
otrzymują wynagrodzenie w wy­
sokości 13 tys. dinarów, a więc 
niewiele więcej niż 10(T dolarów

z dystansem. Mój wynik świadczy, USA. Olimpijskie wyposażenie po 
że olimpijski tor lodowy w Sara, igrzyskach stanie się ich własno- 
jewie jest bardzo szybki”. ścią.

Zwycięskie sparringi piłkarzy Lecha
Lecha — Niewiadomski 2 o- 
raz Bąk Pawlak i Stroiński, 
a dla Warty: Czerniejewicz i 
Giełda. Mistrzowie Polski mie 

przez całe spotkanie wyraź 
ną przewagę, prowadził; naj­
pierw 2:0, potem było 2:1 i
przy stanie 5:1 drugą 
uzyskała Warta..

Nominalnie druga 
Lecha zmierzyła się

bramkę

drużyna 
następ-

nie z wicemistrzem Polski ju­
niorów — Wierzycą Starogard 
Gdański. Lech wygrał bardzo 
wysoka 7:0 (.4:0), Bramki strze

liii: Kapica i Kofnyt po 2 o- 
raz Araszkiewicz, G. Lazarek 
i Wiśniewski.

W najbliższych dniach kolej 
ne sparringi mistrzów Polski 
z 3-ligową Polonią Przemyśl. 
Zgrupowanie lechitów potrwa 
do wtorku, 14 bm.

Jest też i trochę kłopotów 
zdrowotnych Odnowiły siędaw 
ne kontuzje Pawlaków; i Mi­
łosze wic zowii, którzy będą mo 
gli pi zez 2-3 dni wykonywać 
jedynie drobną cześć zapian© 
wanych ćwiczeń. (ad)
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Kaliskie

Teleskopy i lunety 
wycałowane w niebo

Mało ananym faktem z 
dziejów Kalisza jest historia 
obserwowania w tym mieście 
układu słonecznego. Inicjato­
rem poczynań astronomicz­
nych był jezuita — Karol 
Malapert z Kolegińm Jezu­
ickiego. Przybył on do Kali­
sza prawdopodobnie w 1613 
roku i objął stanowisko nau­
czyciela matematyki. W tym 
roku odnotowuje się pierw­
sze w Polsce — właśnie w 
Kaliszu — zastosowanie lu­
nety do celów astronomicz­
nych. Tę rewelację opubliko­
wał przed 25 laty znawca 
astronomii i' astrologii — dr 
Tadeusz Przypkowski.

W Kaliszu skonstruowano 
również lunetę, przesuwającą 
obraz. Coś w rodzaju perys­
kopu. A najzdolniejszy z ucz­
niów Malaperta — Sylvius 
jest współautorem budowy 
planetarium z mechanizmem 
kół trybowych, dzięki którym 
pokazywało ono ruchy planet 
według układu słonecznego 
Mikołaja Kopernika. Sylvius 
po raz pierwszy zastosował 
także w Kaliszu przeciwwa- 
gowe zawieszenie lunety ob­
serwacyjnej. które po udos­
konaleniu aparatu projekcyj­
nego rozpowszechniło się w 
całej Europie. Tak więc -wła­
śnie w Kaliszu powstał pier­
wszy w Polsce i jeden z nie­
licznych wówczas na konty­
nencie — aparat projekcyj­
ny do celów naukowych, zaj 
mujący znaczące miejsce w

Pjlskie

Kwiaty za twardą walutę
Wcześniej niż w latach 

ubiegłych zbierają już pierw­
sze tegoroczne plony ogrod­
nicy kombinatów szklarnio­
wych. W 6-hektardwym gos­
podarstwie w Złotowie (Pil­
skie) z trzytygodniowym wy­
przedzeniem — dzięki zasto­
sowaniu wysokiej jakości na­
sion holenderskich i najno­
wocześniejszych technologii 
upraw zebrano już blisko 700 
kg świeżych ogórków, które 
w całości skierowane zostały 
na lokalny rynek. Do końca 
lutego złotowscy ogrodnicy 
spodziewaną się plonów prze­
kraczających nieco 14 ton.

Za kilka tygodni natomiast 
należy się spodziewać pierw­
szych w tym roku pomido­
rów. którymi obsadzono dwa 
hektary Jaik co roku zarówno 
ogórki i pomidory ze Zloto­
wa powędrują do placówek 
handlowych w wielu rejo­
nach kraju.

rozwoju optyki i kinemato­
grafii

Rozwój astronomii trwał w 
Kaliszu przez pięć lat. Za­
chowało się jednak do dziś 
niewiele dokumentów i ma­
terialnych zabytków. Doku­
mentacja tamtych badań i 
przyrządy znajdują się w Bel 
gii, skąd pochodził Malapert, 
zaś w Muzeum Okręgowym 
Ziemi Kaliskiej i Muzeum 
Techniki w Warszawie obej­
rzeć można tylko modele 
przyrządów, opracowane na 
oryginalnej dokumentacji. W 
Kaliszu natomiast wskazuje 
się na wieżę, dobudowaną 
przy kościele pojezuickim, 
która mogła służyć za obser­
watorium astronomiczne.

Tradycje te kontynuuje 
dziś w mikroskopijnym wy­
miarze grupa zapaleńców 
Dysponują oni niewielką, do­
strzegalnia astronomiczną (z 
siedmioma teleskopami i lu­
netami). która powstała z 
inicjatywy inż. Janusza Każ- 
mierowskiego, podtrzymują­
cego rodzinne tradycje i za­
interesowania astronomicz­
ne. W maleńkim pomie­
szczeniu przy ulicy Ułań­
skiej spotykają się członko­
wie Koła Miłośników Astro­
nomii, aby w pogodne wie­
czory obserwować z tarasu 
ruchy ciał niebieskich. A 
dostrzegalnia, której mece­
nasuje Wojewódzki Dom Kul 
tury, udostępniana jest wszy­
stkim, którzy by chcieli zbli­
żyć się do gwiazd, (msj)

Zbieraniu plonów z plan­
tacji warzywnych towarzyszy 
w kombinacie pielęgnacja 
upraw najprzedniejszych od­
mian goździków, róż i gerbe- 
rów, których w tym roku po­
winno być więcej o około 
200 000 sztuk niż w latach 
poprzednich. Jest to o tyle 
ważne, że właśnie kwiaty są 
głównym przedmiotem eks­
portu producenta, z którego 
zyski w twardej walucie 
przeznaczać można na finan­
sowanie wszystkiego co wią- 
że się doskonaleniem pro­
dukcji przeznaczonej na ry­
nek krajowy.

W tym roku eksport zło­
towskiego kombinatu będzie^ 
o połowę wyższy niż w 1983 

' roku, a sprowadzać się bę­
dzie do wysyłki dla odbior­
ców w Szwecji kwiatów do­
niczkowych. takich jak aspa­
ragus, cyklamen i poinsecja.

(jot)

Asfalt w łaty

W Ostrowie pracownicy Przed­
siębiorstwa Ulic i Mostów przy- 
stąpili do łatania dziur w je­

zdniach.
Fot. „Głos” — R. Królak

Krytycznym okiem

Anonse sprzed ponad 
pół roku I

Gdyby to co dzieje się w Za­
kładach Wytwórczych Głośników 
„Tonsil" we Wrześni i czym ży- 
je ich załoga oceniać po wyglq 
dzie gablot informacyjnych tuż 
przy głównym wejściu — można 
by przypuszczać, że firma jest 
zamknięta. Mimo bowiem hasła 
„Z życia zakładu" trudno się do 
szukać właśnie tego życia.

Jest natomiast kilka fotogra­
mów powoli zwijających się w 
rulon ze starości, jest co nieco 
ogólnych ulotek propagandowych 
i jeden afisz. Gdyby anonsował 
jakieś sprawy gospodarcze czy 
kulturalne przedsiębiorstwa — 
to pół biedy, że pożółkły już i 
mało czytelny. Ale to są zapowie 
dzi imprez we Wrześni z okazji... 
1 Maja minionego roku. Przez po 
nad pół roku nikt do tych ga­
blot nie 'zajrzał? A może liczy 
się. że ten wykaz nie zdezaktua 
lizuje się przed nadchodzącym 
świętem pierwszomajowym? (bop)

.... . ‘u .......

odpówiaBamy
Wacław K. Szamotuły — Może 

zwróci się pan z zapytaniem i za­
mówieniem do Księgarni Wysył­
kowej ul. Dojazd 30 Poznań.

(256)

Zdzisław W., Ostrzeszów — Po- 
dajemy adres o który^pan prosił: 
Ambasada Republiki Egipskiej, 
Warszawa, al. Wyzwolenia bl. 
103/104. (269)

l \ -
Ryszard P„ Kórnik — Gdy przy- 

śle pan swój dokładny adres, bę- 
,dziemy interweniowali. (271)

Główny wysiłek . gospodar­
czy w Konińskiem będzie w 
bieżącym roku skierowany 
na poprawę produkcyjnego 
wykorzystania wszystkich za 
sobów ziemi wv celu zwięk­
szenia produkcji zbó| i włas- 
snych zasobów paszowych. 
Ponadto 2300 hektarów znaj­
dujących się w zasobach 
Państwowego Funduszu Zie­
mią przekazanych zostanie w 
trwałe użytkowanie; dwie 
trzecie tego obszaru otrzy­
mają rolnicy indywidualni. 
Jeżeli pogoda d opis ze oraz 
nastąpi spodziewany wzrost 
nawożenia mineralnego i wa- 
pnpwania gleb, to plan za­
kłada znaczne zwiększenie 
zbiorów ziemniaków i roślin 
oleistyth. Wyższy powinien 
być również skup płodów. 
Nakłady inwestycyjne na roi 
nictwo * przeznaczone będą 
przede wszystkim na melio­
racje, wodociągowanie wsi 
oraz elektr.Vlfikowanie zagród.

Planuje się ożywienie dzia­
łalności produkcyjnej i usłu­
gowej. w droónej wytwórczo­
ści, zarówno w jednostkach 
itspolecznionych, jak i w rze­
miośle. W tym ostatnim licz­
ba zakładów powinna prze­
kroczyć 2 850. Pracować w 
nich, powinno (razem z ucz­
niami) ponad 5 000 osób. /

Mieszkańcy województwa 
w roku bieżącym powinni 
uzyskać 2 195 mieszkań z któ­
rych prawie połowę stanowić 
będzie budownictwo indywi­
dualne; planuje się także 
zmodernizowanie ponad 700 
mieszkań. Na potrzeby budo­
wnictwa jednorodzinnego 
przeznaczy się około 2000 
działek. Głównym utrudnie­
niem dla prywatnych inwes-

Do ścisłej reglamentacji 
mięsa wszyscy już przywykli, 
ale nie znaczy to wcale, że 
nie szuka się sposobów jej 
obejścia. Praktykuje się 
zwłaszcza „prywatny’, obrót 
zwierzętami rzeźnymi, ina­
czej mówiąc — zakupuje się 
od rolników świniaka lub cle 
laka, we własnym zakresie 
przerabiając na mięso i wę­
dliny. Niedawno na łamach 
prasy przypomniano przepisy 
określające ?.asady. sprzedaży 
mięsa i zwierząt przez- pry­
watnych producentów. Mię­
dzy innymi podkreślono, iż 
obowiązuje nadal zakaz ob­
rotu przez osoby nieupraw­
nione mięsem pochodzącym z 
uboju gospodarczego, a tak­
że zwierzętami rzeźnymi. Nie 
wszyscy o tych przepisach 
pamiętają.

Prokuratura Rejonowa w

Pod względem zagospoda­
rowania turystycznego Poz- 
znańskie wymienione jest w 
czołówce województw. Jed­
nak przez wiele tygodni w 
roku dokuczliwy jest niedo­
bór miejsc noclegowych 
(głównie' podczas rozmaitych 
imprez handlowych) — prze­
de wszystkim w Poznaniu i 
jego okolicy. Próbuje się te­
mu zaradzić, ale niewiele jest 
pieniędzy na rozbudowę ba- 
Ły.

W bieżącym roku mają być 
wreszcie dokończone trzy 
obiekty: w Poznaniu zajazd

Konińskie 
/ •

Rolnictwo pierwszą pozycją 
wśród wydatków na gospodarkę

torów jest brak terenów uz­
brojonych, co wynika z nie­
dostatku środków finanso­
wych i potencjału wykonaw­
czego przedsiębiorstw tym się 
zajmujących. Produkcja lo­
kalna materiałów budowla­
nych obejmuje przede wszy­
stkim kruszywo oraz wyroby 
z betony; ścienne materiały 
ceramicznene oraz płyty wió- 
rowo-cementowe dostarczać 
będzie rzemiosło.

Podstawowym zadaniem 
drogownictwa na rok bieżą­
cy jest zahamowanie procesu 
dekapitalizacji dróg‘'oraz pro­
wadzanie prac .modernizacyj­
nych i remontowych — prze­
de wszystkim dla poprawy 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego. Nakłady na drogi lo­
kalne wyniosą 596 milionów 
złotych, a ich długość powin­
na wzrosnąć do 3 316 kilome­
trów. i

Kontynuowana będzie roz­
budowa urządzeń komunal­
nych w miastach. Ponad 4 ki­
lometry sieci wodociągowej 
przybędą Koninie i Słup­
cy, 1,5 kilometra dróg osie­
dlowych wybudowanych zo­
stanie w Kolę. Turku i Słu­
pcy, a W' Kole i Koninie 
przybędzie 6,4 kilometra sie­
ci ciepłowniczej. O około 
dziewięciuset wzrośnie liczba 
odbiorców gazu przewodowe­
go, a ponad 600 rodzin wię­

Leszczyńskie

Mięso ze stu zwierząt 
nielegalnie w „Gawrze” 
Rawiczu prowadzi śledztwo 
w sprawie nadużyć dokona­
nych przez byłych agentów 
zajazdu „Gawra” -w pobliżu 
tego miasta przy trasie E-83. 
Ustalono, iż od końca- 1979 
roku do maja 1983 agenci — 
działając wbrew przepisom o 
obrocie zwierzętami rzeźny­
mi — nabywali od indywidu­
alnych hodowców bydło i 
trzodę chlewną. Zakupili po­
nad 100 sztuk zwierząt, z 
których mięso Wprowadzili' 
do obrotu w zajeździe. Pro­
kuratura objęła postępowa­
niem także hodowców. Ujaw-

Poznańskie

Nowe obiekty 
o nazwie „Ławica” 

i schronisko szkolne
„Ławica”, (o osiemdziesięciu 
miejscach noclegowych) i 
camping o tej samej nazwie 
(na 300 miejsc), a w Dębow­
cu koło Sierakowa — schro­

cej gotować będzie na gazie 
z butli.

Liczba przedszkolaków po­
winna w tym roku przekro­
czyć 15 600. Wzrost ten zo­
stanie osiągnięty dzięki odda­
niu. nowych oraz zaadapto­
wanych obiektów. Przybędzie 
ponadto 67 pomieszczeń w 
szkodnictwie podstawowym.

Baza . lecznictwa otwartego 
powiększy się o przychodnie 
rejonową w Kole oraz ośrod­
ki zdrowia w Biskupicach i 
Sobótce. Dwadzieścia łóżek 
szpitalnych przybędzie w Ko­
ninie po przeniesieniu admi­
nistracji do nowego budyn­
ku. W tym samym mieście 
otwarty zostanie jeden żło­
bek na 75 miejsc.

Rozwój bazy kulturalnej 
będzie niewielki. W Świni­
cach Warckich otwarty zo­
stanie gminny- ośrodek kul­
tury, co zwiększy liczbę tych 
placówek w Województwie do 
22. W Koninie przybędą dwie 
filie biblioteczne, a księgo­
zbiór wzrośnie o około 50 000 
tomów.

Ogółem nakłady inwesty­
cyjne roku bieżącego w gos­
podarce uspołecznionej Ko­
nińskiego kształtować się bę­
dą na poziomie 5,6 miliarda 
złotych. Około 20 procent tej 
sumy przeznaczonych zosta­
nie na rolnictwo, (les)

niono, iż co najmniej 30 rol­
ników z okolicznych ' wsi 
uczestniczyło w tych trans- 
akcj,ach.

— Znamienne jest, że więk­
szość rolników — przynajmniej 
tak wyjaśniają — słabo orientu­
je się w obowiązujących przepi­
sach lub wręcz ich nie zna — 
mówi prokurator rejonowy, R. 
Trytko. — Ale nieznajomość pra­
wa nie zwalnia ód odpowiedzial­
ności. Natomiast agenci działali 
z pełną świadomością, iż naru­
szają prawo. Orientowali się 
przecież; że zakupów mięsa mo­
gą dokonywać tylko według spe­
cjalnych przydziałów; taki za­
pis figurował zresztą w umowie 
agencyjnej.

Sprawa, w której prowadzi, 
się obecnie śledztwo, powin­
na więc być ostrzeżeniem dla 
ludzi naruszających przepisy 
o obrocie ' zwierzętarni rzeź­
nymi. Zarówno hodowców 
jak j nabywających.j (ar) 

nisko szkolne i pole namioto- 
we. To nieco poprawi zaple­
cze turystyczne wojewódz­
twa, choć potrzeby będą na­
dal znaczne.

Ponadto przewiduje się 
prace remontowe i moderni­
zacyjne w kilku ośrodkach 
wypoczynkowych — m. in; w 

'Baranowie, Sierakowie, Stę­
szewie i Wrześni. Tam rów­
nież część miejsc ma być wy­
dzieloną dla ludzi niepełno­
sprawnych, którym zapewni 
się też odpowiednie wyposa­
żenie obiektów, (bop)

( TEATRY

LUTY Elwiry,

10 Jacentego

Piątek Słońce: 7.21—16.54

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Skrzypek na 
dachu”

MUZYCZNY — g. 19 Frasąuita”
POLSKI — g 19 „Pastorałka”
NOWY - g. 19 „Bom otwarty”
LALKI I AKTORA — g. 10, 17

„Betlejem polskie”

MIŁOSŁAW

TEATR im. A. FREDRY (z Gnie­
zna) — „Czarodziejskie krzesiwo”

CHODZIEŻ Noteć: „Poszukiwa­
cze zaginionej arki” (amer.)

GOSTYŃ: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.), „Córka króla wszechmórz” 
(czech.)

GÓRA SL.: „Lawina” (amer.)
JAROCIN: „I jak... Ikar” (fr.), 

„Pierścień księżnej Anny” (poi.), 
„Piraci XX wieku” (radź.)

\tALISZ Oaza. „Anna i wam­
pir” (poi.), „Pies, który śpiewał” 
(rum.), Syrena: „Ostatni z Flekso- 
nów” (nor.-węg.)

KĘPNO: „Superpotwór” (jap.),

„Śmierć człowieka skorumpowa­
nego” (fr.)

KŁODAWA: „Długa jazda do 
szkoły” (NRD)„ „Zagubione fze- 
czy” (wł.)

KONIN Centrum: „Przygody błę 
kitnego rycerzyka” (poi.), „Wej­
ście smoka” (Hongkong-amer.); 
Górnik: „Nie ma mocnych” (poi.) 
„Czas Apokalipsy” (amer.)

KROTOSZYN; „Wielki Szu” 
(poi.), „Konik garbusek” (radź.)

LESZNO Panorama: „Rejs do 
Singapuru” (rum.), „Kochanica 
Francuza” (ang.)

OBRZYCKO: „Z tobą bawi mnie 
świat” (czech.), „Krzyk” (poi.)

PIŁA Sokół: „Oko proroka” (POl.)
PLESZEW: „Colargol zdobywcą 

Kosmosu” (poi.)
PNIEWY: „Skok w pustkę” 

(wł.), „Proszę słonia” (poi.)
RAWICZ: „Cyrk w cyrku”

\ (czech.-radz.), „Przypływ uczuć” 
(fr.)

ŚREM Slońko: „Rocky II” 
(amer.), „Mały marzyciel” (racTz.)

ŚRODA: ;,W pustyni i w puszczy” 
cz. I 1 II (poi b.o.), „Śmierć na 
żywo” (fr.), „Pies, który śpiewał” 
(rum.)

TRZCIANKA: „Sprawa Kranie* 
rów” (amer.), „Przygody barona 
Muenchbausena” (fr.), „Porwany 
przez Indian” (NRD)

WRONKI: „Wałka, o ogień” (ka- 
nad.), „Partyzancka eskadra” 
(jug.)

WRZEŚNIA: „Wejście smoka 
Hońgkong-amer.h^Nosferatu wam 
pir” (RFN), „Przygody barona 
Muenchhausena” (fr.) \

WSCHOWA: „Rój” (amer.), „Mil 
czący wspólnik” (kanad.)

RADIO
Z PROGRAMU', i: 8.20 — .Melo­

die na dzień dobry; 9 — Cztery 
pory roku; 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; 17.20 — Popołud 
niowa Kronika Olimpijska; 19.30 
— Radio dzieciom — „Zimowa baj 
ka”; 22.20 — Wieczorna Kronika 
Olimpijska; 23.25 — Dyskoteka 
przed sobotą.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU II: 8.10 — Stereo­
foniczne nowości polskiej piosen­
ki; 11 — Zawsze po jedenastej; 
14.10 — Nowości polskiej fonogra_ 
fil; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 19.30 — Wieczór w 
filharmonii; 21.20 — Propozycje 
do listy byłych przebojów; 0.45 
— G. Mikes — „Włochy dla po­
czątkujących”.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10, 
0,5Q

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Klub N.; 
13.10 — Powtórka z rozrywki; 16 
— Zapraszamy do Trójki; 19.30 — 
Trochę swingu; 22.15 — Soul — 
muzyka duszy; 23 — Zapraszamy 
do Trójki; 23.50 — Miłosne pieśni 
Hafiza.
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 
18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Z da­
la od zgiełku; 11 — Jan Kocha­

nowski znany czy nieznany; 14.50 
— Między nami — magazyn nasto 
latków; 17.05 — Koncert^ instru­
mentalne; 19.40 — Język angielski; 
20.15 — Ulubione melodie operet­
kowe; 23.10 — Muzykoterapia.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50

Audycje z Poznania: 6.05 — Ra- 
dioexpress na dziieii dobry; 13.05 
—< Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Chwila muzyki; 17.10 — Radio- 
express; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Magazyn kulturalny; 17.55 
— Audycja sportowa; 18 — W krę­
gu bluesa

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-18, niedz. 
10-15, święta 1 dni pośw. zamkn.

ARMII „Poznań" (Cytadela) — 
g. 9-16, niedz., św. g. 10-18.

FORTU VII (ul. Polska) - g. 9-16, 
niedz., św. g. 10-16, poniedz. 1 dni 
poświąt. — zamkn.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) śr., piąt. g. 12-18, wt. 
czw. g. 9-15, niedz. i św. g. 10-15 
sob., pon. zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. 10-18 
poniedz. — zamkn. — wystawa 
„Droga do zjednoczenia — w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
30 IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH — wt., śr., czw., i wolne 
sob. g. 9-15, piąt. g. 12-18, niedz. 
g. 10-15, pon. dni pośw. i 12. ' II 
zamkn.

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64) g. 10-17, sob., 
niedz. 1 św. — zamkn.
NARODOWE (al. Marcinkowskie­

go 9) codziennie 1 wolne sob. g. 
9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn. 
wystawy „Malarstwo i rzeźba 
doby Baroku” ze zbiorów MN 
Poznania i „Bośmy wszyscy dzieć 
ml jednej matki Polski” (do 29. 
II).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(ZameJ^ Przemysława) — g. 9-15, 
śr.'g. 1'2-18, niedz. i św. g. 10-15, 
pon., wt. zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE zamkn. do odwo­
łania.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 8-16, niedz. 1 św, 
g. 10-18, poniedz. zamkn

MUZEUM POCZĄTkOW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) — 
g. 10-17, pon. dni pośw. — zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15, pon. 1 dni pośw. zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-15, 
pon. dni pośw. zamkn.'.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob.

„Glos Wielkopolski" — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tel. 762-—50; ' '
KONIN pl. PZiPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38 tel 20—60—68;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

1 niedz. g. 10-16.
W GOŁUCHOWIE — g. 10-16 pon. 

dni pośw 1 wt. — zamkn.
W KÓRNIKU — do 29. H. 

zamkn.
/}DAMA MICKIEWICZA (W Śmie 

łowię) — g. 10-16, niedz. 1 św. g. 
10-18, pon. 1 dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Zabi- 
kowie) — do odwołania nieczynne.
PFT (Paderewskiego '7) — V 

Ogólnopolskie Biennale Fotografii 
w Technikacn „Remis-83” (do 22. 
II) g. 10-12, wolne sob. i niedz. g. 
10-15.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) 
„Rzeźba A Rodzińskiej” (do 1. 
III); Malarstwo A. Riera (Hiszpa­
nia); Współczesny rysunek, grafi_ 
ka, , collage z Wielkiej Brytanii 
(do 1. III) — g. 11-18, niedz. i św. 
10-15.

PAŁAC KULTURY (hall par­
terowy) — g. 10-18 „Przegląd no­
wości. wydawniczych — luty 
1984” (8-13.II).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —- 
„W 107 rocznicę urodzin Feliksa 
Nowowiejskiego” g. 10-12, wolne 
sob. g. 12-18, niedz. nieczynne (do 
17 II)'

PAŁAC KULTURY sala marmu­
rowa i błękitna — „XXV lat Ze­
społu Pieśni i Tańca PK „Wielko­
polska” — g. 12-20 (do 28. II) ,
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ki. Oczywiście, zdarzyć się 
może, że zbije się nam ta bu 
telka, ale nigdy nie zużyje się 
10 sztuk. Choćbym spotkała w 
sklepie butelki, to nie kupuję, 
bo te co mam, w zupełnoś­
ci mi wystarczą. I chyba zgo 
dzicie stę ze mną, że nie 20 
butelek (licząc na dipoje 
dzieci), a starczy 6. (233)

MARLENA MARZEC
Baranowo

HIGIENIŻACJA
Od dłuższego 1 czasu jestem 

czytelniczką „Głosu”. Interesu 
jące są Wasze artykuły i lis­
ty czytelników o różnych 
sprawach. Prosiłabym bardzo 
serdecznie, ażeby i mój list 
do Waszej Redakcji trafił na

0

B U E RL E CIT H IN

w płynie dla dorosłych

stosuje się przy stanach zmę­
czenia i wyczerpania nerwowe­
go, wzmożonego wysiłku fizycz-

przedsiębiorstwo
EKSPORTU WEWNĘTRZNE^ O

VITĄ BUERLECITHIN 
• B w płynie dla dorosłych

©

BYŁO TO 12- II 1945
Szkoła Podstawowa nr 33 

im. Zdobywców Cytadeli Poz 
nańskiej w Poznaniu — ob­
chodzi 12 II 1984 r. —, 39 
rocznicę rozpoczęcia na tere­
nie’ Poznania po ’ okupacji 
działalności oświatowej.

12 lutego 1945 r. o godzi-, 
nie 10 na dziedzińcu szkol­
nym przy ul. Jarochowskiego 
1 — wokół masztu, na któ­
rym znowu powiewał nasz 
sztandar biało-czerwony, ze­
brało z się około 500 dzieci 
szkolnych wraz z rodzicami z 
przedstawicielami władz szkol 
nych i Armii Radzieckiej. W 
czasie, gdy trwała ta wzrusza 
jąca uroczystość, nadal toczy 
ły się w mieście bardzo cięż­
kie ,walki. Słychać było huk 
armat i warkot karabinów 
maszynowych. Dodać trzeba, 
że-najpierw nauczycielki: Iza­
bela Cynka, Maria Dał­
kowska, Helena Grajek, 
Lucyna Mroczkowska, Ja­
dwiga Witucka wraz ze 
mną (byłem kierownikiem tej 
szkoły) — razem usuwaliśmy 
z dziedzińca oraz, z budynku 
szkolnego zwłoki niemieckich 
żołnierzy poległych tam pod 
czas wyzwalania obiektu.

Wracam do tych pierwszych 
dni nauki. Jak te nasze pol­
skie dzieci cieszyły się, że idą 
dn szkoły. Nie bały sie kul, 
świszczących nad ich głowa­
mi. Płakały, kryły się w bra­
mach, ale przychodziły na 
lekcje, z kartkami papieru 
zamiast zeszytów.

Mijają lata. Spośród, nauczy 
cielek. które wówczas otwie 
rały ^zkołę, Maria Dałkowska, 
Lucyna Mroczkowska i Jad­
wiga Witucka już nie żyją. 
Cześć ich pamięci!

Nadmienię jeszcze, że Rada 
Państwa te 5 nauczycielek o- 
raz kierownika za tak szyb­
kie uruchomienie szkoły i 
wznowienie nauki •— odzna­
czyła Krzn+nmi Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski.

(2^2)
JOZEF NAWROCKI 

Poznań 
W OBRONIE PAMIĘCI

Po przeczytaniu wyjaśnień 
w „Echach naszych publika­
cji” pt. „Westerplatte broni się 
nadal” pana Z. Kręgielskiego 
(„Głos z 17. /I.), dotyczących 
nieżyjącego już dowgdcy We 
sterplatte, pragnę jako czy­
telnik przekazać swoje uwa­
gi na ten temat.

Major Sucharski musiał zo­
rientować się-, że nieprzyjaciel 
— mając miażdżącą przewagę 
z powietrza, morza i lądu — 
n^oże lada chwila wtargnąć 
do polskiej placówki na We­
sterplatte i w związku z tym 
ze zrozumiałym pośpiechem 
zniszczył tajny szyfr, który nie 
mógł w żadnym przypadku 
wpaść w ręce wroga. Kto 
mógł zaręczyć, że Niemcy nie

znaczeniu. Cześć jego pamięci! 
Na takich przykładach powin 
ny uczyć się pokolenia, aby 
kierować się nie porywami u- 
czuć, lecz rozumem. (160)

AUGUST WYSOCKI 
Poznań 

A LUDZIE WIERZYLI
Od samego początku (czego 

już wtedy również nie taiłam) 
miałam zastrzeżenia i wątpli­
wości, bo uważałam, że ta­
kie sprauly, jak wierzenia re­
ligijne są i powinny pozo­

stawać osobistą rzeczą każde­
go człowieka, od której innym 
wara. Dlatego niepokoiło mnie 
i denerwowało, że ktoś szer­
muje symbolami wiary, wlaś 
nie dlatego, że to są również 
moje symbole. Tymczasem L. 
Wałęsa już w sierpniu 1980 
r. nadużywał ich i to zupeł­
nie niepotrzebnie. Pomyśla­
łam wtedy, że widocznie chce 
sobie w ten sposób kogoś 
(władze kościelne? babcie?) 
„kupić”. Dla mnie te obrazki 
z Matką Boską w klapie ma­
rynarki i w dodatką z fajką 
w ustach, były niepotrzebne 
i raziły tak, jak mnie razi, 
kiedy na meczu pijani kibice 
wymachują polskimi -flagami 
narodowymi. To powinna być 
zabronione i karalne. Także 
przez Kościół, jeśli chodzi o 
krzyż i w ogąle symbole wia 
ry. Później była ta osławiona 
rozmowa z bratem, teraz zno­
wu w piątkowym „Głosie” — 
odpowiedzi na list L. Wałę­
sy do premiera W. Jaruzelskie 
go. Kto jeszcze miał złudze­
nia, że chodziło o jakieś idee, 
musiał przejrzeć do reszty, tym 
bardziej, że to były przecież tyl 
ko odpowiedzi i wyjaśnienia 
na poruszone .przez L. Wałęsę 
w jego liście sprawy (...) Aż 
przykro było czytać, jak się 
on dał wmanewrować- przez, 
tych różnych doradców z nau­
kowymi tytułami. A ludzie 
wierzyli (...) (270)

D. BUCHWALD
Poznań

KULTURA I JEJ BRAK
Pragnę na gościnnych , ła­

mach Waszej gazety przeka­
zać słowa uznania dla młode­
go kierowcy . „Volkswagena” 
(P,NC 4777) za postawę, godną 
miana kierowcy — dżentelme 
na. Miałam awarię wskutek 
czego nieprawidłowo zatrzy­
mał się mój samoahód na jezd 
ni (skrzyżowanie ulic Promie­
nistej i Ściegiennego w Poz 
naniu). Kierowcy „trąbili”, 
pukali się w czołg pod'moim 
adresem i w ogóle zachowy­
wali się tak niekulturalnie, że 
ze zgrozą myślałam o tym 
jaki element zasiada za kie­
rownicami samochodów. Wy­
jątek stanowił kierowca tego 
czerwonego „Volkswagena”. 
Przystanął, wysiadł i po pros 
tu pomógł mi usunąć nie za 
uważaną przeze mnie w zde-

łamy „Głosu”: Jestem miesz­
kanką wsi Bukowiec Górny 
w woj. leszczyńskim. Wieś ta 
została wytypowana przez te 
renowy Sanepid w Lesznie do 
przeprowadzenia akcji higie- 
nizacji. Mieszkańcy wyrazili 
zgodę, wybrano 30-osobowy 
Komitet Higienizacji Wsi na 
okres trzech lat, tj. do ukoń­
czenia akcji. Na pewno przez 
to bukówczanje' nic nie stra­
cą, a tylko Zyskają, bo celem 
akcji jest zdrowie człowieka, 
estetyka otoczenia i zdrowe 
środowisko. Mieszkańców obo 
wiązywać będą: przebadanie 
lekarskie, prześwietlenie rent 
genowskie. wysłuchanie poga­
danek lekarskich o zdrowiu. 
Służba weterynaryjna ma 
przebadać bydło i wygłosić 
pogadanki .na temat higieniza 
cji obór, i zdrowia zwierząt. 
Przebadane będą wszystkie 
studnie i ścieki. (246)

MARIANNA MAĆKOWIAK1
Bukówiec Górny

nego i umysłowego, 
nej pobudliwości ilp.

nadmier-

poprawia czynność wątroby, 
wzmacnia i pobudza pracę ser­
ca, wzmacnia układ nerwowy, 
wzmaga aktywność mięśni, za­
pobiega, kumulacji nadmiernych 

\ ilości tłuszczu w wątrobie
(efekt lipotropowy).

Zawierają: biologicznie czyn­
ną lecytynę, ponadto Vita Buerle- 

cithm płyn dla dorosłych — witą- 
■niny BI, B2, R6. B12, pantoteinian 
sodu, PP, a VJta Buerlecithin dra­
żetki — witaminy Bl, B2, B6, pan­
toteinian wapnia oraz witaminę E.

451 KI

w drażetkach dla dorosłych 
\ dzieci i młodzieży

Zapraszamy do naszych sklepów!

wkroczą na przykład za 10/ nerwowaniu przyczynę awarii, 
minut? Pośpiech można, o ile Postępek tego pana, który o- 

kazał zwykłą ludzką postawę 
wobec czyjegoś kłopotu, był 
tak inny od zachowania się

się chce, uznać za panikę.
Zgodnie z ustaleniami, załoga 

Westerplatte miała się bronić 12 
godzin. Jako do*vódca, major Su­
charski — będąc wyborowym, do­
świadczonym oficerem, specjalnie 
wybranym na tę niebezpieczną 
placówkę, wyczuwając, że sytua­
cja Jest bez wyjścia i widząc, że 
żądne obiecane polskie uderzenie 
nie nadeszło, a będąc odpowie­
dzialnym za życie wielu żołnie­
rzy — zasugerował poddanie się, 
aby ludzie nie ginęli niepotrzebi 
nie. Była to poważna i rozsądna 
decyzja. Jak wynika z notatki 
p Z. Kręgielskiego, p. Dąbrowski 
musiał nie przyjąć propozycji do 
wódcy bo inaczej doszłoby do pod 
dania się. Doszło do tego zna­
cznie później, po ciężkich wal­
kach. gdy już zginęło niepotrzeb 
nie wielu żołnierzy. Za ich prze­
laną krew nie odpowiada major 
Sucharski, lecz ktoś inny.

Dowódca Westerplatte, jak 
się okazuje, był człowiekiem 
uczciwym i odpowiedzialnym, 
a jednocześnie rozumnie od­
ważnym w całym tego słowa

tamtych kierowców, że pro­
szę o opublikowanie tego na 
łamach. (207)

DANUTA WOLNA 
Poznań 

ILE BUTELEK?
Czy rzeczywiście na 1 dziec­

ko rocznie zużywa się 10 bu­
telek, jak to podało „Społem” 
w odpowiedzi na list czytel­
nika w „Głosie" o ich braku 
w sklepach? Myślę, że jest 
to przesada; mam syna 2-let- 
niego, a obecnie spodziewam 
się drugiego dziecka i to dr u 
gie skorzysta z butelek po 
pierwszym, które też jeszcze 
używa butelek, pijąc z nich 
mleko rano i wieczorem. A 
liczba butelek, których uży­
wam od narodzin synka, jest 
ta sama: 2 butelki do mleka, 
1 do herbaty i 1 do różnego 
rodzaju zupek, łącznie 4 sztu-

ARMATOR PRZEPRASZA
W związku z listem pt. 

„Wycieczka Pomeranią” 
(„Głos” z 2 XII) Polska Zeglu 
gu Bałtycka — Przedstawi­
cielstwo w Poznaniu przede 
wszystkim dziękuje Waszemu 
czytelnikami za zawarte w liś 
cie/tym uwagi. Są one krytycz 
ne, nie zmienia to jednak fak 
tu, że cenne, choćby z tego 
powodu, że ta i podobne opi­
nie pozwalają naszemu przed 
siębiorstwu, jego pracowni­
kom eliminować rzeczywiście 
zdarzające się błędy w pracy, 
niedociągnięcia, pozwalają 
więc podwyższać poziom świad 
czonych usług. A chcielibyś 
my by był to poziom bez za 
rzutu (...). Armator stara się 
zapewnić sobie środki, umożli 
wiające zadowolenie zaintere­
sowanych. Jednym z tych śród 
ków jest fachowa kadra (zna 
komita część listu czytelnika 
dotyczy tejże). W opisanym 
przez czytelnika rejsie jej 
przedstawiciele zawiedli. Prze 
praszam za to. Nie ma z pew 
nością nic na usprawiedliwię 
nie krytykowanej postawy. 
Przykre, że — jak się okazuje 
— nieodpowiedzialni ludzie 
reprezentują przedsiębiorstwo 
wobec korzystających z jego 
usług. Żałować należy, że 
nie wiemy dokładnie kto za­
chował się- -w tak nieodpowied 
ni sposób (...) (3361)

MAŁGORZATA BUGAJAK 
kierownik Biura

PRZYCZYNĄ AWARIA
W związku z listem pt. 

„Przeganianie” („Głos” z 6. 
XII ub'r) Rejon Przewozów 
Kolejowych w Poznaniu wy­
jaśnia, że przyczyną opóźnienia 
pociągów w nocy z 18-19. 11. 
1983 r. była awaria pociągu 
towarowego na' stacji Babo- 
rówko. W związku z tym mię­
dzy innymi pociąg osobowy 
Szczecin-Kielce opóźnił się 
o 70 min., pociąg poś­
pieszny Szczecin-Warszawa o 
60 min oraz pociąg pośpiesz­
ny Szczecin-Lublin o 50 min. 
Z uwagi na to, że perony by­
ły zajęte przez inne pociągi 
pasażerskie, zaszła koniecz­
ność przyjęcia pociągów opói 
nionych na inne perony, o 
czym poinformowano podróż­
nych przez megafon. Zdajemy 
sobie sprawę, że każda zmia­
na peronu odjazdu, czy przy 
jazdu pociągu, powoduje nie­
zadowolenie podróżnych. Jed­
nak z przyczyn niezależnych 
od PKP sytuacje takie> są nie 
do uniknięcia. (3408)

JERZY SZCZEPANIK 
zastępca dyrektora

------------

JHUP I JPRZDfit

OBUWIA 
ODZIEŻY

ORAZ 
GALANTERII 

(TAKŻE 
SKÓRZANEJ)

W GRUPIE ARTYKUŁÓW: ’ 
♦ ŻAŁOBNYCH (czarno-białych) 

♦ ŚLUBNYCH (do ślubu cywilnego 
i kościelnego)

♦ KOMUNIJNYCH
ADRES: Poznań, ni. Póiwiejska 33r
Zapraszamy! 30626g

0 Kupno
Kupię perukę ciemtno- 
brąz. Oferty 33304® Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedaż
Sprzedam 1800 sadzonek 
pomidorów. Kamiński, 
Golęczewo ul, Kwiato­
wa. 32608®

Sprzedam maszynę mlo- 
carrnę M7 (nową) oraz 
przyczepę wywrotkę 3.5 
ton. Jerzy Pawlak, 82-260 
Rzegtnowo koło Gniezna. 

325®0g

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano 
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania 
korespondencji. Adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1©74. 60-969 Poznań.

• Samochody
Sprzedam Fiata 125p po 
wypadku 1»79 r. Tel, 
67-94-9-7. ■ 3®3O»g
------------------------- 1_________

0 Lokale
Wschowa — zamienię 
ozteropokojowe na dwu- 
pokojowe w Poznaniu, 
tel. 32-06-87 . 327'43g

• Zguby
Notatnik przystanek plac 
Wolności s lutego, pro­
szę, tel. 505-02. 32891®

Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa
w Warszawie 

Łazienki Królewskie 
■ ul. Szwoleżerów 9

ZAKUPI: 
do zbiorów muzealnych 

— przedmioty z zakresu sztuki dawnej 
I współczesnej o tematyce łowieckiej 
i jeździecktej.

Muzeum zainteresowane jest kupnem 
obrazów, rzeźb, grafik i rysunków oraz 
dzri-eł sztuki zdobniczej — broni myśliw­
skiej, szkła artystycznego, ceramiki, tka­
nin i mebli, odznak, starodruków, doku­
mentów, specjalistycznych księgozbiorów, 
jak również przedmiotów ze skóry i me­
tali: siodła, uprzęże, wędzidła, ostrogi itp.

367-K2

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Obornikach Wlkp.

SPRZEDA:

♦ 3600 szt. transporterów druciadiyeh 
do napojów chłodzących.

Cena transporterów do uzgodnienia.,

Informacji udziela wiceprezes Zarządu, 
tel. 492 lub kńerownik działu produkcji 
tel. 176. / 410-K2

KOMUNIKATY
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

INFORMUJE
— że w dniach 11 I 12. 02. 1984 r. w rodź, 

od 6.00 do 22.00 —' z powodu prac siecio­
wych wstrzymany zostanie ruch tramwa­
jowy na ul. Hetmańskiej i Reymonta od 
ul. Głogowskiej do Grunwaldzkiej.

Tramwaje linii „1” będą, kursowały ul. Grun­
waldzką — Głogowską — Hetmańską, nato­
miast linii „19” ul. Dąbrowskiego — Roose- 
vełta — Głogowską — Hetmańską.

Na odcinku wyłączonym z komunikacji 
tramwajowej kursować będą autobusy.

Za zaistniałe utrudnienia przepraszamy pa­
sażerów. 506-K1

(
Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

Karma Bella Holandia

POSZUKUJE POMIESZCZENIA

o wielkości 300—500 m*
z przeznaczeniem na szycie odzieży.

Informacje kierować pod adresem:
Poznań, ul. Winogrady 10,
telefon 20-35-90.

515-K1
BBBBSBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBt

/
ZACHODNIA DOKP W POZNANIU

INFORMUJE

— że dla zabezpieczenia powrotu podróżnych 
i młodzieży z zimowych urlopów zostaną 
uruchomione dodatkowe pociągi ogólnodo­
stępne i to:

1) z Poznania GL do Żywca dnia 9/10, 1V12 
II 1984 r. poc. posp. 7304/3 Poznań Gł. odj. 
1845 — Żywiec 1.50 przez Wrocław Gł., 
Katowice, Bielsko Biała z pominięciem 
Krakowa Głównego;

2) z Zakopanego do Poznania Gł. dnia:
a) 9/10, 10/11, 12^13 II br. poc. posp.

3704/3 Zakopane odj. 22 30 — Poznań Gł. 
przyj. 9.53 przez Żywiec, Bielsko Biała, 
Katowice, Wrocław z pominięciem Kra­
kowa Głównego;

b) 11/12 II hr. poc. posp. 37104/3 Zakopane 
23.05 — Poznań Gł. 11.33 przez Żywiec, 
Bielsko Biała, Katowice, Wrocław z po­
minięciem Krakowa Głównego;

c) 12/13 II bń poc. osobhwo-przyspieszony 
37512/3 Zakopane 17.20------Kraków Gł. 
22.30 — Ostrów Wlkp. 4 04 — Poznań 
Gł. 7.05.

3) w dniach od 9 do 13 II br. składy poc. 
osobowych 7112 Poznań Gł. 7 00 — War­
szawa Wsch. 13 02 oraz powrotnego 17.11 
Warszawa Wsćh. 1740 Poznań Gł. 23 29- bę­
dą zestawione z jednostek elektrycznych 
bez klasy pierwszej.

Dotychczasowy skład został wykorzystany w 
tych terminach na linii Poznań Gł. — Zako­
pane — Poznań Gł. 495ŚK1

ZAKŁAD OGRODNICZY 
Poznań — Szczepankowo ' 

ul. Rodawska 17
SPRZEDA: śadzonkł pomidorów.

32939g



. * Mwi*damiamy. i. dnia
T r’ zm’rła dłu8lteh 1 Ci^kich 

cierpieniach 'opatrzona Sakramentami św. na­
wa najdroższa mama, Moetra, ciocia, szwagier- 
ka, teściowa 1 babcia przeżywszy lat M

Ś. + p.
CZESŁAWA DEMBIŃSKA

* domu Hajdasz 
urodzona 24 lipca l»i« r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M lutego br. 
o godz, H na cmentarzu parafialnym w Bjdy- 
niu gm. Kaźmierz.

W głębokim smutku pogrążona

RODZIMA
Bytyń gm. Kaźmierz.

W dniu 7 lutego 1964 r. zmarła moja matka

Ś. + p.
WIKTORIA ROSADA 

z domu Lisiak 
lat 87

Pogrzeb odbędzie się w sobotę Id lutego br. 
o godz. 18.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego

Sawiadamia w smutku
« 6 r k.a

Poznań, ul. Piątkowska 16
da winie j O tor owo — Szamotuły. 332Wg

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lutego 
1064 roku zmarł namaszczony Olejami św. 

Przeżywszy 77 lat nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat

WŁADYSŁAW GRAUSZ
S- emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
1®.00 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kolejowa 34 m 1. 53O-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• lutego 1984 r. po długiej chorobie i cięż­

kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

PIOTR KAŹMIERCZAK
lat 74

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu w Wolsztynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Gradowice, ul. Fabryczna 13. K24-US

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu opatrzo­

ne Sakramentami św. p© długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najukochańsza 1 troskliwa 
siostra, szwa gierka i ciocia przeżywszy lat 86, 
Śp.

STANISŁAWA HOJAN
.Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu przy ul. Lutyekiej.
W imieniu strapionej rodziny

Ks. Jan Buszkiewiez
Poznań, Orle, Kamionna. 922-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 stycznia 1984 roku odszedł nagle do Miło- 
alernego Boga, nasz kochany brat, szwagier, 
stryjek 1 wujek

Ś. + p.
ks. KAZIMIERZ CZAJKA OMI
w fis roku życia f 43 roku kapłaństwa 

były proboszcz parafii polskiej w Lens (Fran­
cja), gdzie wybudował kościół Millenium Pod 
Wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej, 

kapelan Kongresu Polonii Francuskiej 
oraz „Sokoła”.

Uroczyste msze św. pogrzebowe odprawione 
zostały w dniu 5 stycznia br. w kościele 
Millenium w Lens i kościele Wszystkich 
Świętych w Poznaniu. Tego samego dnia 
zwłoki zostały złożone do grobowca zakonne­
go Ojców Oblatów na cmentarzu w Vaudri- 
court (Francja).

Msza św. za spokój duszy odprawione zo­
stanie w kościele św. Wojciecha w Poznaniu 
dnia 12 lutego br. o godz. 9.30.

Prosi o modlitwę pogrążona w smutku
rodzina

Mosina, Poznań, Zielopa Góra, Warszawa, 
Koźmin Wlkp. 32724g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 8 lutego 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła namaszczona Olejami św.

Ś. + p.
ZOFIA NOWACKA

z domu Przybyszewska 
lat 80 t

Pogrzeb odbędzie się w sobotę W bm, o 
godz. 13.no na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Lutyekiej.

Msza św. pogrzebowa dnia 13 lutego br. o 
godz. 7.30 w kościele św. Jana Vianney na

Ul. Mad Wierzbekiem 14,

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 7 lutego 1984 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach odszedł od nas opatrzony Sakramen- 
tami św. nasz ukochany, troskliwy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

MARIAN STRÓZYK
lat 62

Pogrzeb odbędzie. się we wtorek M bm. o 
godż. 15.05 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzima

Poznań, Zięblcka 33.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
• lutego 1904 r. zmarł pa długich cierpie­

niach, przeżywszy lat M nasz najukochańszy 
mąż, syn i tatuś, śp.

ZDZISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. • 

godz. 1# na cmentarzu w Żabikowia.
W smutku pogrążona

7 żona z synkiem
Poznań, Os. Przyjaźni 1®F m 80.
Prosimy a nieekładanie kondołencji.

4- Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
* 8 lutego 1964 r. zmarła w Bogu opatrzona

Sakramentami św. przeżywszy lat 74 moja 
najdroższa żona, kochana mama, teściowa 
i babcia, ip.

Władysława WYSTRASZEWSKA
z domu Gajewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 lutego br. 
o godz. 11 na cmentarzu w Swarzędzu <

RODZINA

Poznań, Osiedle Kraju Rad 34 m 42 
dawniej Darzyborska 14. 33291g

Dnia I lutego 1984 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św przeżywszy lat S2 nasz uko­
chany mąż, ojciee, teść 1 dziadek

Ś. + p.
STANISŁAW NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 lutego br. 
o god®. 12.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA (

Poznań, uł. Chociszewskiego WA m M.
3®282g

t głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1964 roku odszedł od nas ukochany 
mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek teść i dzia­
dek (

Ś. + p.
ZYGMUNT TORZYŃSKT

Pogrzeb odbędzie się- w sobotę 14 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu w Morasku po mszy 
św. pogrzebowej w kościele w Suchym Le- 
sie.

Pogrążona w smutku / 
żona i Azśećmł I rodzina

Suchy Lee wi. Rolna T A. 490-U3

tDnia 7 lutego 1984 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz kochamy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę M Mego br. 

o godz. 14 i kościoła parafialnego w Uza- 
nzewie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Janków©, Poznań. 331 Wg

łDnia 6 lutego 1964 r. zmarła przeżywszy lat
67 moja żona, siostra1, sewagierka, ciocia 

i kuzynka, śp.

KAZIMIERA CIELEJEWSKA
z domu Kasprzyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M lutego br. 
e godz. 15.30 na cmentarzu w Starołęce,

mąt s rodziną
Poznań, Osiedle Piastowskie 48 m 24, 
dawniej ul. św. Antoniego 13. 33173g 

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia « lutego 
1964 roku zmarł nagle opatrzony Sakra­

mentami św, mój kochany mąż, ojciec, syn 
1 brat, śp.

EDWARD KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm. o godz. 

14 na cmentarzu górezyńskim.

RODZIMA

Poznań, Komorniki 336-U3

Z głębokim żślem za-wiadlmiąmy, te w dniu 
T. 02. br. zmarła Nasza była wieloletnia 1 za­
służona nauczycielka akademicka

dr ZOFIA NOŻYŃSKA
Wielokrotnie uhonorowana odznaczeniami 

państwowymi i regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 10 H 
1984 r. • godz. 15.40 na cmentarzu w Jani­
kowie.

Rektor, Senat, 
Społeczność akademicka AWF Poznań

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 lutego 1984 roku przeżywszy 71 lat zmarła 
nagle opatrzbna Sakramentami św. nasza uko­
chana mama teściowa i babunia

Ś. + p.
ANNA KUSTER
z domu Apolinarska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o 
god®. 11.30 na cmentarzu górczyńakim. Msza 
św. pogrzebowa odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym Sw. Krzyża po pogrzebie.

W głębokim smutku pogrążona
eórka z mężem, synowie z żonami 

i wnuki
Autobus sprzed domu żałoby /
Poznań Głazowa 7. 3998®g 

, Ze smutkiem zawiadamiamy, te dnia 7 lu- 
T tego 1984 r. przeżywszy 82 lata zakończył 
swe pracowite życie nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, śp,

WŁADYSŁAW GOSTOMSKI
Hnotypista 

nestor poznańskich drukarzy
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm o godz. 

8.5fl na cmentarzu janikowskim.
stroskana rodzina

' 527-U3

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 6 lutego 1984 roku zmar­
ła przeżywszy lat. 54 moja kochana żona, na­
sza mama, córka, siostra, teściowa, szwagier- 
ka i ciocia

ś. + p.
ANNA DOBA

Pogrzeb odbędzie się w piątek M bm. o 
godz. 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
R O DW N A

Swarzędz ul. św. Marcina 14.

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
że dnia 7 lutego 1984 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, pamaszczona Olejami św. 
w wieku 86 lat nasza najdroższa toną, matka, 
teściowa i babcia

Ś. + p.
WIKTORIA JANKOWSKA

z domu Górska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 14.25 na cmentarzu janikowskim.

, l ' T 1Mąż, syn, synowa 1 wnuki
Prosimy o nieskladanie kondolencji
Poznań ul. Siemiradzkiego 16 a m. 6. 499-U3

+ Dnia 6 lutego 1984 roku zmarła w wieka
92 lat opatrzona Sakramentami św, nasza 

najdroższa matka, teściowa^ babcia i prabab­
cia, śp.

ROZALIA ZIMNA
Pogrzeb ‘odbędzie w poniedziałek 13 bm. 

o godz. 16.10 na cmentarzu junikowskirm x
W smutku pogrążone

dzieci k rodkinami

ui. Słowackiego 36, 1 466-U3

Z głębokim bólem zawiadamiamy że dnia 
7 lutego 1984 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz kochany syn, brat, szwagier i wujek 

ś. + p.
GRZEGORZ GOLDA

lat 30
Msza św. żatobrta odbędzie się w sobotę 14 

bm. o godz. 10.30 w kościele parafialnym w 
Kostrzynie Wlkp. p© czym pogrub na miej­
scowym cmentarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Sokolniki Gwiazdowskie, 33142g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 lutego 1984 roku zmarł mój ukochany 

syn, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i 
mój mąż przeżywszy lat 65, śp.

MIECZYSŁAW ZAWADZKI
Pogrzeb odbędzie się w ponledżiałek dnia 

13 bm. © godz. 16.05 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
RODZI N^

. 498-U3

Z żalem zawiadamiamy, że 5 lutego 1994 r, 
zmarła w wieku 82 lat opatrzona. Sakramen­
tami św. nasza kochana matka, teściowa, babr 
eia prababcia 1 siostra

Ś. + p.
CECYLIA WYTRZYSZCZAK

z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 13.05 rja cmentarzu junikowśkim.

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Świerczewskiego 138 m 9. 3S573g

W dniu 8 lutego 1964 roku zmarł ’ po dłu­
gich' i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św. mój kochany ojciec, teść 1 dzia­
dek przeżywszy lat 69

Ś. + p.
JAN CIESIELSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 13 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu jundkowskim.

W smutku pogrążona
córka z mężem 1 dziećmi

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań Stary Rynek 40 m 6. 487-U3

Dnia 8 lutego 1984 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach przeżywszy lat 80 nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek

ś. T p.
WINCENTY LIBERA

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 lutego 
br. o godz. 14 na cmentarzu w Swarzędzu 
ul. Poznańska 25.

W smutku pogrążona
RODZIMA

Swarzędz, ul. Kórnicka », S31S4g

S Praca
Rzemieślnicy prowadzą­
cy zakład krawiecki po­
trzebują panią do pro­
wadzenia domu. Warun­
ki bardzo dobre. Pokój 
samodzielny. Rutkowska, 
Poznań, Źródlana 14.

3305Ig

Pilnie poszukuję młode 
go samodzielnego cu­
kiernika. Oferty 33165g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Dwóch ślusarzy z prak­
tyką poszukują pracy na 
cały etat. Oferty 2702ng 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Przyjnię dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Oferty 
27032g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pani przyjmie jakąkol­
wiek pracę chałupniczą 
szycie ścieg prosty. Ofer 
ty 27172g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Sprzedaż
Sprzedam silnik do War­
szawy dolnozaworowy, 
M. Sosnowski, Poznań, 
Górna Wilda 82 m fi.

3319<łg

Sprzedam pólkotapczan i 
zestaw meblowy dziecię­
cy, wannę 150, zlewo­
zmywak dwukomorowy, 
pralkę automa»tyćzną. Os. 
Kosmonautów 14 m 146 
godz. 17—19. 33019g

Pralkę automatyczną 
czeską, nową, tel, grze­
cznościowy 66-02-99 po 
godz. 10. 32657g

Sprzedam kuchenki gazo 
we t cztero- 1 dwu palni­
kową oraz butle gazowe 
11 kg. Poznań — Anto- 
ninek, Mścibora 32.

30833g

Sprzedam suknię ślubną 
na szczupłą osobę. Kole­
jowa 41 m 4. 27272g

Meble używane tel. 718-14
27308g

Atrakcyjną suknię ślub­
ną z welonem sprzedam. 
Niestachowska” 48 m 132 
po 16. 27325g

Sprzedam sypialnię, tel.
679-071. 27738g

Sprzedam tokarkę stoło­
wą Głogowska 77 rn 9 
po 14. 27726g

Sprzedam 16 1 chemosilu 
Oferty z ceną 27812g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Cebule .mieczyka (gladio 
li) do ogrodu i pędzenia 
sprzedam. Czerwonak 
plac Zielony 6 m 9.

27762g

Sprzedam wyposażenie ga 
binetu lekarskiego. Da­
necki, Poznań, Armii 
Czerwonej 31 m 4 godz. 
16—20. 27787g

Pralkę automatyczną poi 
ska nowa. Oferty z ceną 
27884g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię nową pralkę au 
tematyczna na przycze­
pę N-400 Poznań, Grudzie 
nieć 80 m 5. 27886g

Sprzedani nowy dywan
2,5X3.5 oraz 3,00X4.00. Tel.
441-97. 27879g

0 Samochody
Sprzedam „malucha” TO 
r. listopad, ul. 28 Ozeif- 
wca 156 m 3.

Pasy bezpieczeństwa bel 
władnosciowe sprzedam. 
Tel. 32-03-25. 30606g

Kupię Wołgę Gaz 24 do 
remontu, tel, 33-25-74.

331908

Przedsiębiorstwo* „Ce- 
sanf” Poznań, Polska 102 
tel. 424-50" zakupi samo­
chody powypadkowe ma 
rek zagranicznych na 
części. 33290g

Sprzedam Stara 28 W o- 
raz Skodę MTS 24. Ofer 
ty 27213g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Trabanta kupię. Oferty 
272226g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

sprzedam samochód z 
podnośnikiem Star 25 .4 
tonowy, ul. Jugosłowiań­
ska 25a, 27268g

Sprzedam samochód Lu* 
blin tanio w dobrym sta 
nie oraz części Zygmunt 
Wawrzyniak 64—115 Swię 
cie.chową ul. Szkolna 6 
tel. 106. 27294g 

iZastawę 1100 zamienię 
na nowego Trabanta. O- 
ferty 27697g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.;

Sprzedam samochód ma? 
ki Wołga rocznik 1964 ta 
nio. Oferty 27719g 
Ogłoszeń. Skryta 1.

e Lokale
Rzemieślnik ‘poszufcoje 
mieszkania z telefonem 
lub niekrępującego po­
koju z dostępem do te­
lefonu. Tel. grzecznoś­
ciowy 443-93. 3®297g

Zaopiekuję się starszą 
osobą w zamian za miś 
szkanie, tel. 616-78.

2«579g

Zamienię M-5 Piątko­
wo na M-4 Wilda, nowe 
lub stare budownictwo 
co tel. 747-97. 28694g

Kalisz — mieszkanie (38 
m1) nowe budownictwo 
zamienię na Poznań. O- 
ferty 28737g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

# Nieruchomości 
Kupię dom jednorodzin­
ny lub segment szere­
gowca chętnie z ciepli­
kiem. W rozliczeniu M-4 
własnościowe lub inne 
propozycje. Oferty 330Olg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Parcelę 4990 m* — gaz 
ziemny w Protonie przy 
lesie, jeziorze z bara­
kiem mieszkalnym, ocyn 
kowanym 120 m* sprze­
dam. Oferty 30440g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta li.

0 Różne
Układam płytki tel, 
23-10-38 od god1^ 18 do 21:. 

83307g

BIURO OGŁOSZEŃ 
czynne będzie 11. 2. 1984 

w godzinach 10—12 
przyjmuje tylko nekrologi

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dn^a' 
8 • lutego 1984 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. w wieku 64 lat nasza ukochana ma­
ma, teściowa 1 babcia

ZOFIA PIECHOCKA
z domu Lesiczka

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dniu 
8 lutego 1984 roku zmarł nagle nasz ukocha­
ny ojciec, teść 1 dziadek, namaszczony Oleja­
mi św. przeżywszy lat 73

CZESŁAW PIECHOCKI
Msza św. za dusze zmarłych Rodziców odbę­

dzie się w dniu M. II. 1964 r. o godzY 14 w 
kościele parafialnym w Kleinie, po czym na­
stąpi . złożenie zwłok na cmentarzu parafial­
nym.

Wy głębokim mwku pogrążone
dzieci 1 rodzina

Kicln. , 33190g

Szanownemu panu dyrektorowi 

mgr. inż. KAZIMIERZOWI 
OWCZARSKIEMU

Serdeczne wyrazy współczucia 1 Jcondofencje 
x powodu śmierci

Żony 
ckładająt 

dyrekcja i pracownicy 
PZ „INOPOL”

5M -K3

Serdeczne podziękowanie 
za udział w pogrzebię mego męża, śp. i

ZBIGNIEWA BRAUNA
za złożone wieńce 1 kwiaty ' 

serdeczne „Bóg zapłać”

x bólem serca Składa

żona
332O4g
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Piątek 10 II
PROGRAM 1

6.00 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. IV — Znacze­
nie gospodarcze roślin 
motylkowych drobnona­
siennych;

6.30 — TTR — Historia, sem. 
IV — Dojście Hitlera do 
władzy —' Faszyzm w 
Europie;

8.30 — Studio olimpijskie, 
sanki, biegi narciarskie, 
łyżwiarstwo szybkie;

13.30 — TTR — Język pol­
ski, sem 2 — Literatura' 
romantyczna w Europie;

15.00 — TTR — Biologia, sem.
2 — Jamochłony. Cechy 
budowy zwierząt tkanko­
wych;

15.25 — NURT — Najnowsza 
historia Polski;

16.00 — „Król uśmiechu” — 
(100-fecie urodzin Kornela 
Makuszyńskiego);

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Teleferie;
17.30 — „Pogranicze” — „Po­

ciąg do Olsztyna”;
18.00 — Studio olimpijskie, 

bobsleje, łyżwiarstwo fi­
gurowe — tańce;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Na chłopski ro­

zum”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — Studio olimpijskie/ 

łyżwiarstwo figurowe;
22.00 — DT — Komentarze;
22.30 — Studio olimpijskie, 

c.d. łyżwiarstwa figurowe­
go;

22.55 — „Z góry na dół” — z 
dołu do góry”p

23.35 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

z 17.00 — Wiadomości — teld- 
fon „dwójki”;

17.10 — „Szach-mat” — ma­
gazyn szachistów;

17.30 —- „Człowiek z kompu­
terem”;

18.00 — I Opolskie prezentą- 
cje młodych muzyków;

18.30 — Teleskop;/ j
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Skojarzenia” — tele 

turniej;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Studio olimpijskie;
20.30 — Muzyczne forum 

„Reggae po polsku”;
21.15 — Wydarzenia, telefon 

„dwójki”;
21.30 — Opowieści o miłości 

„Jedyny mężczyzna” (1) — 
film fabularny.

Sobota II II
PROGRAM I

6.00 — TTR Język Polski, 
sem, 2 — literaitu^a Ro­
mantyzmu w Europie;

6.30 — TTR Biologia. sem. 
2 — jamochłony. Cechy 
budowy zwierząt tkanko­
wych;

7.00 — TTR Język polski, 
sem. 4 — życie kultural­

Okólnikiem 
w... etyczne niedoskonałości
Dokończenie ze str. 3 

tłumaczyć się nie da w ża­
den sposób.

W jaki sposób resort żarnie 
irza walczyć z tymi negatyw­
nymi zjawiskami?

I owszem program sformu­
łowano.

Tak więc lekarze wojewódz­
cy i rektorzy akademii me­
dycznych zostali zobowiązani 
do omówienia na zebraniach 
szkodliwości społecznej łapów'

ne w Polsce na przeło­
mie XIX i XX wieku;

7.30 TTR Matematyka, sem.- 
4 — funkcja potęgowa;

8.00 — Rolniczy Magazyn Te 
chniczny;

8.30 — Tydzień na działce;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Sobótka” oraz, film ,■Spa­
dła z obłoków”;

10.30 — Studio olimpijskie — 
biathlon — zjaizd;

12.00 — »,2yją wśród nas” — 
wojskowy pr. hist.;

12.30 —. Siedem Anten;
13.05 — „Krajobrazy”;
13.35 j— Film dok.;
14.10 — Przeboje Franka 

Schoebla;
14.30 — Fantastyka;
15.15 DT — wiadomości;
llhJO —' ,,Rodzina Połaniec­

kich” (6) — „Zdrada” se­
rial TP.;

17.00 — Studio ■ olimpijskie 
— skoki do kombinacji 
bobsleje, hokej: Polska — 
Wiochy;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Telewizyjna lista 

przebojów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — ,,Dziękuję państwu” 

— film obyczajowy prod, 
radź.;

21.35 — Studio olimpijskie
— omówienia — hokej: 
Kanada — Finlandia;

22.30 — „Na żywo”;
23.05 — Kino nocn© -..Pow­

rót czarownicy” horror 
prod. ang.;

PROGRAM, ii

8.30 — Studio olimpijslkie;
10.15 — Premiera w „dwój­

ce”. /Dziękuję państwu” 
— radź, film fab.;

11.50 — NURT — Środki dy­
daktyczne w pracy szkół 
— być mistrzem;,

12.20 — NURT — Sprawdza­
nie osiągnięć uczniów — 
obserwacja pracy uczniów 
w toku lekcji;

12.50 — NURT — Najnowsza 
historia Polski.

SOBOTA W „DWÓJCE”

13.20 — Czym żyje kraj?;
13.30 — ,-Koncert z dedyka­

cją” wyst.: Adam Zwierz, 
Maria Koterbska, Graży­
na Świtała;

14.20 — >,Z historii wynalaz­
ków” (6) francuski film 
dok.;

15.10 — „Gorąca linia” — 
express reporterów;

15.30 — Opowieść o* Janie 
Sztaudyngerze;

16,00 — Studio olimpijskie;
17.00 — /Zbliżenia”;
17.20 — „Otwarta księga” (6) 

film seryjny prod. ZSRR;
18.30 — Spotkania z kultu­

rą;
19,00 — „Trio muzyki hisz­

pańskiej” (wyst. zespół 
wokalno - instrumentalny 
Sart);

19.30 — Dziennik (dla nie- 
słyszących);

20.00 — Studio olimpijskie — 
omówienia — hokej: Ka­
nada — Flinlandia;

21.35 — Kino dorosłych -.For­
tunata i Jacinta” (10) se­
rial prod. hiszp.;

22.35 — Wiernisaż .-dwójki” 
— katedry i termitiery;

niotwa i stworzenia atmosfe­
ry potępienia dla niego. Zaś 
pismem okólnym zalecono 
pracownikom służby zdrowia 
zwiększenie kultury świadczeń 
i taktowne odnośzeriie się do 
pacjentów.

No więc jest program. Już 
widzę jak na zebraniach i po 
zebraniach przejęci do cna a- 
pelem minisb a lekarze biegną 
oddawać chorym pieniądze, 
jak wyrywają sobie okólnik, 
który skłonić ma ich do u-

Niedziela 12 II

PROGRAM I

6.00 — TTR Język polski, 
sem. 4 — życie kultural­
ne w Polsce na przeło­
mie XIX 1 XX wieku;

6.30 — TTR MatematjHka- 
sem. 4 — funkcja potę­
gowa;

7.00 — ,.W kręgu naszej ro­
dziny” wszechnica rodzi­
ny wiejskiej;

7.50 — „Nowoczesność w do­
mu''. i zagrodzie";

8.15 — „Tydzień”;
9.00 — Teleranek oraz film 

produkc ji szwedzkiej 
Pippi Langstrump” „Gwiaz 
dka z Pippi”;

10.20 — „Antena”;
10.3d — Studio olimpijskie 

— omówienia — 5 km 
narty, 5000 m. łyżwy, 15 
km kombinacja, skoki, 
sanki;

15.10 — DT — wiadomości;
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka;
15.25 — „Człowiek i przyro­

da” — „Orzeł cesarski” 
(1) hlszp. film dok.;

16.05 — Telewizyjny Koncert 
Życzeń;

17.00 — Studio olimpijskie;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Waszyngton za zam­

kniętymi drzwiami” (6 — 
ostatni) serial prod. USA

21.30 — Studio olimpijskie — 
jazda figurowa;

22.00 — Przegląd międzyna­
rodowy;

22.35 — Studio olimpijskie.

PROGRAM II

8,00 — „Czas reformy” — 
samorząd & związki za­
wodowe;/

9.00 — Premiera w „dwój­
ce” >,Waszyngton za zam­
kniętymi drzwiami” (6) 
— ostatni) (wersja dla 
niesłyszących);

10.30 — Peryskop”;

NIEDZIELA W „DWÓJCE”

11,00 — Czym żyje kraj?
11.10 — „Mistrzowie interpre­

tacji” — sztuka Herberta 
von Karajana;

11.40 — „Godzina dla zdro­
wia” — aerobie;

11.55 — ,,Startuj z nami”;
12.40 — ., Bliżej natury”;
13.15 —/Kalejdoskop filmo­

wy „Kino — Oko”;
14.15 — Grabieżcy kultury ode. 

XVI .„Kolekcjonerzy”;
15.00 — „Ojciec Murphy” (2) 

serial prod. USA.
16.05 — >/Jutro poniedziałek”;
16.35 — „Liszt” (2) — serial 

prod. węg.
17.35 — Pamiętnik szalonej 

'''gospodyni” autor K. Zie­
lińska, wykonanie B.Wrze- 
sińska;

17.50 — „Mądrej głowie”;
18.20 — ,,Oblicza pop-kultu­

ry” — Midem 84;
19.00 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic;
19.30 — Dziennik (dla nie­

słyszących);
20.00 — Studio Olimpijskie — 

jazda figurowa na lo­
dzie;

21.30 — Wielkie' filmy małe­
go ekranu — -,Droga przez 
mękę” — 2 odcinek se­
rialu prod. ZSRR;

(o-jz)

przejmośei, delikatności i 
wszystkiego co dobre. Nie 
pierwszy - to program w tym 
duchu, a temat stale jest mod 
ny i tak długo takim pozos­
tanie. jak długo te trudne 
sprawy będzie się próbowało 
rozwiązać przy pomocy apeli 
do sumień, zaleceń i postula­
tów.

A przecież jeśli organizacja 
służby zdrowia, stan, baza — 
są tak • doskonałymi pożywka­
mi dla nieetycznych zachowań 
— to przecież tam właśnie na 
leży podjąć pracę' od pod­
staw. Tylko- że to jest znacz 
nie trudniejsze i żmudniejszy 
niż ’ napisanie okólnika.

JOLANTA LENARTOWICZ

Z konkursu na wspomnienia ,,Poznań — moje życie

W lunaparku Andrzejewskiego
(FRAGMENTY)

Chciałbym zająć się ży- 
. ciem kulturalno-rozryw- 
kowym i sportowym 

przedwojennego Poznania. O- 
tóż do czasów dotkliwego kry 
zysu gospodarczego, a z nim 
związanego/ coraz większego 

nasilenia bezrobocia w latach 
1933-1937 —• życie poznania­
ków wydawało się na poły 
beztroskie, a po pracy zarob­
kowej to jest w’ godzinach 
wieczornych i w dniach wol­
nych' od tej pracy — rzec 
można nawet wesołe.

Pamiętam rozbawioną nie 
tylko ówczesną młodzież w 
takich nie istniejących dzi­
siaj w Poznaniu lunaparkach, 
jak stały lunapark na dzisiej 
szych Łęgach Dębińskich (wów 
cza.s skrótowo Dębina), a od 
gdzieś 1926-1928 roku w znacz 
nie Większym zakresie i bar­
dziej urozmaicany przy uli­
cy Poznańskiej — naprzeciw 
obecnego szpitala im. Ras^ei. 
Organizatorem i prowadzącym 
ten lunapark na własny ra­
chunek i ryzyko był Roman 
Andrzejewski, który sprowa­
dził do Poznania i to z pew­
nością również z zagranicy 
różne wielce atrakcyjne karu­
zele (w których jakieś wew­
nątrz umieszczone katarynki 
grały w godzinach ruchu lu­
naparku bez przerwy i nader 
głośno najczęściej ludowe me­
lodie. i to aż do nocy co sta 
ło się później prawdziwa u- 
dręką mieszkańców domów w 
tej części ulicy Jeżyckiej i 
Poznańskiej), dalej ' tak zwa­
ną „kolejkę górską", która 
miała zawsze pełną frekwencję . 
ochotnych na taką przejażdżkę 
pasażerów, następnie torowis­
ko pod zadaszeniem z elek­
trycznie napędzanymi samo­
chodzikami ńa 2 osoby, różne 
strzelnice ftp. gry o zdobycie 
jakiejś pamiątkarskiej nagro­
dy i wymagający szerszego 
opisu automat — "wróżkę, 
przed którym ustawiała się 

zawsze duża kolejka ludzi, 
pragnących dowiedzieć się 
jaka ich też czeka przyszłość. 
Trudno określić czy przewa­
żała tutaj naiwność, czy też 
prosta ciekawość. Sposób zdo 
bycia takiej wyroczni polegał 
na tym. że osoba zaintereso­
wana ustawiała sto na małym 
stopniu tęgo urządzenia, lewą 
swoją dłoń kładła na metalo­
wą rękojeść automatu, a na­
stępnie prawą dłonią naciska 
ła^gałkę, co spowodowało 
wprawienie w ruch wewnętrz 
nego mechanizmu, który jak 
gdyby drukował na tego sa­
mego zawsze formatu kartce 
t^eść przyszłych losów. Po 
wyłączeniu się rzeczonego me 
chanizmu kartka z nadrukiem 
wypadała Specjalną szparą 
w automacie. Zadziwiające 
jednak w tym było że treść 
druku była zawsze inna? co 
miałem możność sprawdzić 
naocznie na kartkach moich 
znajomych, którzy tak sobie 
..powróżyli".
. O tym lunaparku Andrze­
jewskiego można by jeszcze 
wiele powiedzieć Faktem jest- 
że miął stale od wczesnego 
popołudnia do późnej nocy du 
że , powodzenie i to gdzieś od 
miesiąca maja do połowy 
października — oczywiście

zależności od pogody, przy 
czym — co jest oczywiste — 
największa frekwencja gości 
dopisywała w soboty i dni 
przedświąteczni Wstęp na te 
ren lunaparku był płatny za 
wykupieniem biletu wstępu. 

W niedzielę i dni świąteczne 
czynnych było aż 8 kas. Od 
samegoI Andrzejewskiego oj­
ciec mój (któremu Andrze­
jewski znany, był osobiście) 
dowiedział się, iż którejś nie 
dzieli przy słonecznej., pogo­
dzie sprzedano, ponad 20 ty­
sięcy ' biletów wstępu. Z pew 
nością " gośćmi lunaparku nie 
byli wówczas wyłącznie poz­
naniacy, a również przyjezd 
iii z pobliskich Poznaniowi 
miasteczek i wsi. I też nie 
sposób pominąć w tym opi­
sie atrakcji tegoż lunaparku 
takich zakonspirowanych 
wnętrz specjalnie postawio­
nych drewnianych budynków, 
w których, można było zoba­
czyć takie nadzwyczajne a- 
trakcje (na wspomnienie któ­
rych jeszcze dzisiaj ogarnia 
mnie śmiech), jak „Iduńę” — 
pierwszą żywą kobietę z Mar­
sa z metrowej długości szyją, 
albo też „Venus”> to jest na­
der urodziwą i zgrabnej posta­
ci mlodę kobietę, która w o- 
szklonej i wewnątrz na krót^ 
ko oświetlonej' elektrycznie 
szafie występowała ' w stroju. 
Ewy, przykryta tylko w wia 
domym miejscu miniaturo­
wym listkiem figowym. Da­
lej znów na innym podium 
pokazywano ńa kółkach u- 
mieszczoną szklaną ttumnę, 
we wnętrzu której leżała u- 
brana w bieli i wyglądająca 

\na umarłą „królewna Śnież­
ka”, a obok niej ubrany we 
frak, lakierki i cylinder ma­
nekin. Zapowiadacz ogłaszał, 
że oto wewnątrz „nd scenie 
ich ■ teatru” zarówno uśpiona 
w nader głębokim śnie „królęw 
na Śnieżka”, jak i ten mane­
kin, uśpieni działaniem prądu 
elektrycznego' — zostaną zbu 
dzeni 1 o własnych siłach zej 
dą ze sceny na widownię. 
Równocześnie, rzecz jasna 
zwracano się z prośbą o do- 
browolne datki dla nich, po- 
hieWaż żadne Towarzystwo U 
.bezpieczeniowe nie chce u- 
beapieczv.ć ich na życie. O- 
czywiście po takief zachęcie 
szeroka rzesza zawsze prze­
cież ciekawych atrakcji wi­
dzów nie omieszkała zdobyć 
się na wykupienie biletu i 
jak najbliżej sceny usytuo­
wać się.

N.ie mając w sobie tyle na­
iwności, co być może inni, 
14^-az z moim znajomym, Jó­
ziem Laskowskim, zdołaliśmy 
po wydłubaniu scyzorykiem 
małego sęka w desce na za­
pleczu owej sceny — zoba­
czyć siedzących obok siebie 
na krzesłach dwoje ludzi o- 
raz łudząco podobne do nich 
manekiny. Zrozumieliśmy wów 
czas, że ószuśtwo — polegało 
na dokładnym dopasowaniu' 
manekinów do żywych ludzi 
(albo też odwrotnie). Jeszcze 
dzisiaj, gdy pomyślę jak łat­
wo można było wówczas zło­
tówki ludziom w sposób legał 
ny z portmonetek zabierać — 
to po prostu pusty śmiech 
mnie o^rnia. Jakże więc na 

; czasie zdawało się być porze­

Jednym z uparcie powtarza
•* nych wyrażeń jest poto­

czenie potencjalne możliwość*, 
np. „Na obecnym jednak eta­
pie cała sprawa rozbija się o 
niedobór nasion tych roślin. Cho 
ciąż istnieję potencjalne możli­
wości powiększenia produkcji 
białka pochodzącego właśnie z 
roślin strączkowych/ („Gazeta 
Poznańska" 1983, nr* 293, s. 3) i 
„Potencjalna) możliwość zamia­
ny dochodu w kapitał wynika z 
samego (...) faktu istnienia pie­
niądza" („Wprost" 1983, nr 7, s. 
11).

Wyrażenie to jest klasycznym 
pleonazmem, czyli takim związ­
kiem wyrazowym, w którym wy­
raz podrzędny niepotrzebnie oow 
tarza jakiś składnik znaczenia wy 
razu nadrzędnego. Wyrazem pod 
rzędnym jest tu przymiotnik po­
tencjalne (potencjalna), wyra­

zem nadrzędnym — rzeczownik 
możliwość (możliwości). Otóż 
potencjalny (od łac. potentialis) 
znaczy to samo, co możliwy. Gdy 
byśmy zatem zastąpili tę łaciń­
ską pożyczkę jej polskim od­
powiednikiem, otrzymalibyśmy 
wyrażenie: możliwe możliwości 
(możliwa możliwość). Oba two­
rzące je wyrazy mają ten sam 
rdzeń (moż— jak w czasowniku 
móc, mogę, możemy), a tym sa 
mym wspólny' element znacze­
nia.

Główną przyczyną powstawa­

kadło, które powiada., i* 
„pieniądz leży na ulicy, trze­
ba go tylko umieć podnieść”.

A już nadzwyczajną atrak 
cją byli trzej po kowboj siku 
ubrani mężczyźni z lassem 
przewieszonym przez ramię i 
z pejczem w prawej reęg ob 
jeżdżąjąc na rączych koniach 
i to prawie galopem cały te­
ren lunaparku (aż dziw bie- 
rze. że nie najechali nikogo 
z publiczności), aby zniknąć za 
bramą oddzielnego oparka- 
nionego terenu w głębi luna­
parku. Bezpośrednio po toh 
odjeździe ukazał filę przed to 
bramą znowu wyfraczony 
..dżentelmen”, który przez tu 
bę donośnym głosem zapowia 
dał program, jaki za chwilę 
tą bramą i tym parkanem 
miano przedstawić.

,,Za wykupieniem za jed­
ne 50 groszy biletu wstępu 
na nasz program Państwo bę 
dziecie się czuli przez 40 mi­
nut jak w dzikiej prerii Texa 
su, bo oto co na własne oczy 
zobaczycie: napad Indian na 
dyliżans pocztowy, schwyta­
nie na lasso pędzącego' mus­
tanga, rzucanie tomahawkami 
do tarczy, przed którą będzie 
stała z zawiązanymi oczami 
Indianka, nie raniąc ją jed­
nak o włos, różne popisy 
strzeleckie, między innymi 
trafienie ze strzelb latających 
wi powietrzu batoników i jesz 
cze inne niecodzienne atrakcje 
kowbojskie. Proszę jednak za­
chowywać w czasie naszego 
seansu zimną krew i w ogó­
le spokój, zaczym proszę nie 
tłoczyć • się przy kasie” prze-* 
strzegał widzów zapowiadacz. 
A jednak run na kasę po ta 
kiej zapowiedzi był zawsze 
niemały. Tym razem jednak- 
o czym miałem naocznie się ' 
przekonać, były to jednak po­
pisy zręcznościowe na miarę 
cyrku, chociaż ani kowboje, 
ąni Indianie nie byli oczy­
wiście prawdziwi.

i wchodzą do zasobu frazeologi 
zmów potocznych, np. tylko I 
wyłącznie, diable rogaty! itp. Ni© 
wzbudzają już wtedy żadnych 
podejrzeń i uchodzą za popraw­
ne.

ATANKSLAW BĄEA

Młodsza gengracja poznania 
ków zapytałaby może, jaki 
duży musiał być teren całe­
go lunaparku skoro tyle róż­
norakich atrakcji i tylu wi­
dzów się w nim ■pomieściło, 
a trzeba tu jeszcze dodać, że 
w środku lunaparku usytuo­
wana była również restaura­
cja i kawiarnia, kioski z na­
pojami chłodzącymi, piwem i 
lodami. Otóż teren ten sięgał 
początku (albo raczej końca) 
ulicy Jeżyckiej (wówczas pod 
nazwą Fortecznej), aż do do­
mu przy ulicy Poznańskiej 
(niedawno temu zburzonego),^ 
w którym chyba urodził się i 
na pewno przez wiele lat mie 
szkał wraz z rodzicami zna­
ny nie tylko w Poznaniu, ba'. 
— w całej Polsce — mistrz 
na miarę Wojciecha Fibaka — 
kłynny tenisista Ignacy Tło- 
czyński. W głąb lunapark się­
gał aż do samego nasypu ko 
lejowego. Później — już po 
likwidacji lunaparku to jest 
w 1929 roku — Andrzejew­
ski przęniósł na ten sam te­
ren budynek późniejszego ryr 
ku „Olimpia”, który, podob- ' 
nie jak cyrk Staniewskich na 
Powiślu w Warszawie, -‘stał 

się na kiłka^ lat największym 
cyrkiem Pozjnania.

KAZIMIERZ TRONOWICZ

nia pleonazmów jest niedokład­
na znajomość ^treści jednego z 
zestawianych wyrazów. Zwykle 
chodzi tu o wyraz obcy. Oto wy. 
brane przykłady takich połączeń: 
lapidarnie zwięzły, przewidywać 
prognozę, zasadnicze pryncypia, 
pierwszy lider, eksport mebli za 
granicę, przychylna aprobata, ob 
jawy syndromu, geneza powsta­
nia itp.

Czasem pleonazmy utrwalają 
się w postaci stałych połączeń


